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Gorzkie żale Sejmu.
Przed zamknięciem sesji.

E>nia 14 marca ma ukończyć senat .swoją sesję 
Prętową. Komisje senackie pozmieniały niektó- 

re Pożycie budżetowe. Jeżeli i pełny senat owe 
^miany uchwali, to budżet musi powrócić do Sej- 
11111 dla zatwierdzenia lub odrzucenia poprawek 
Senackich, a w takim razie żywot Sejmu byłby 
Ubezpieczony jeszcze na przyszły tydzień. W  in- 
'nytn razie, gdyby senat przyjął budżet bez żad- 

zmiany, sesja sejmowa mogłaby być zamknię- 
ą iuż 14 lub 15 marca.

Ta bliskość zamknięcia zwyczajnej, obo-wSązko- 
^ ei sesji parlamentarnej przyczynia się do wzmo­
żenia nerwowości tak w nastroju Sejmu jako ca- 

jak i w postępowaniu klubów poselskich, 
y fzy scy  się spieszą, aby jeszcze w ostatnich 
~-niacli pozałatwiać różno sprawy, a osobliwie po- 
a-hiuiki z Rządem. Stąd pojawiły się zapowia- 
‘ńe, ale odraczane aż na ostatnie dni wnioski o 

UsUnięcje ministrów Prystora i Czerwińskiego.
Wniosek endecko-chadecki

^ o c łw  ministrowi oświaty i wyznań. Sławomi­
rowi Czerw ińskiemu.

Mimstrowń Czerwińskiemu czynią klerykdli en­
d e cy  i chadeccy zarzut, że a) toleruje w mini- 
’ te-Stwie, kuratorjach i na stanowiskach nauczy- 
^ elskich ludzi o  zapatrywaniach wolnomyślnych, 
, le chcących się przyczyniać do oddania nauki na 

o  klerykalizmu, b) pozwala na wygłaszanie w 
, *'c ich odczytów przez znakomitego liteTata Ka- 
,en~Bandrowskiego, którego klerykali niecierpią, 

Jest sam chrześcijaninem wyznania Kafwińskde- 
a klerykali żądają, aby ministrem oświaty i 

^•nań mógł być tylko katolik uległy klerowi. 
jiT ^tego spełniając życzenie kleru żądają cha- 
itzh 1 ^ d ecy , aby min. Czerwiński ustąpił z u- 

iPu i zrobił miejsce dla ich człowieka.
by Q'T*ł,e k0 uważamy za bardzo szkodliwe. Gdy- 

Sejm uchwalił, że ministrem oświaty i wyznań 
. ze być tylko rzymski katolik, to obraziłby cięż- 
p  . Wszystkie inne wyznania chrześcijańskie w 
„  a także poza granicami. Trzeba mieć na 
ęj^dze, że w Polsce jest blisko 4 miljony chrze- 
w ai?. Prawosławnych, porad miljon chrześcijan 
itn f®ch, luterskicli, metodyckiclr, baptyskich 

,a także Polski Narodowy Kościół Katolicki* 
już w p 0isce 64 parafje, 70 księży i co  naj- 

do CJ Sl°  tysięcy parafjan. Nie można dopuścić 
dla Pon^ 6n‘a przeszło pięciu miljonów obywateli 
0<̂ >5acheidnki kleru rzymskiego. Oznałaczyłoby to 

cuanie icn od Polski, czyli równałoby się zdra- 
sta.m. Przez takie zachcianki przyczynił się 

b ^  0 ̂ kler rzymski w w. XVIII. do rozbicia i roz- 
•j Polski. To się nie śmie powtórzyć. 

ksdę4T^am'° niewątpliwie zgubne jest żądanie, aby 
oddać wszechwładzę w szkolnictwie. Nie 

hisw  “ asze własne doświadczenie dziejowe, ale 
całej ludzkości dowodzi niezbicie, że pa- 

li*eru u3*1 yzkolłiictwem prowadzi do 
, ky> a ciemnota do zguby i nędzy.

CZ; i 1S*er Czerwiński, jak twierdzą znawcy, za- 
żjjjj ^Prowadzać do szkolnictwa nowe zasady 
PańsfZające wychowania młodzieży w duchu 
*vtszv^°Wym' k(kea* potężnej Polski stawia ponad 
skie •- gnlŁwa klerykalów. Ale to powiinno

nic postępowców do wzięcia min. Czerwiń- 
s® e,go w olronę.

wze,«i.
Wnioski klubu PPS.

w ministrowi pracy i opieki społecznej 
Aleksandrowi PrystorOwi.

Minister Prystor naraził się mocno socjalistom 
J 2ez to, że odebrał im panowanie w Kasach cho­

rych, które socjaliści uczynili zbiorowiskiem swo­
ich protegowanych agitatorów. Zwykli chorzy ro­
botnicy mieli niewielki pożytek z Kas chorych, ale 
partja socjalistyczna miała wielką pomoc, gdyż 
miała mnóstwo posad urzędniczych dla swoich 
działaczy. O tern wiedzą chłopi w całej Polsce 
choćby z ostatnich wyborów sejmowych. Przez 
Kasy chorych zjednali sobie socjaliści lekarzy i 
adwokatów, którzy tam również dostawali różne 
dochodowe stanowiska. Minister Prystor odważył 
się naruszyć ten „stan posiadania*1 socjalistów. 
Mnóstwo biuralistów pousuwał, lekarzy i syndy­
ków pozmieniał, wprowadził inny sposób postę­
powania z chorymi. To pogniewało oczywiście 
bardzo zwłaszcza poslow socjalistycznych, za 
którymi urzędnicy Kas chorych agitowali. Stąd 
wniosek o usunięcie min. Prystora. Ale posłowie 
chłopscy, którzy agitację urzędników Kas cho­
rych odczuli na własnej skórze podczas wyborów, 
powinni w tej walce stanąć raczej po stronie min. 
Prystora.

Aby powiększyć dochody Kas chorych i roz­
budować je na wielką skaię, a przytem zrobić 
miejsce dla jeszcze większej liczby urzędników, 
dążą socjaliści do rozciągnięcia przymusu należe­
nia i opłacania Kas chorych także na pracowni­
ków rolnych, chociaż chłopi bronią się przed tem 
„dobrodziejstwem**. Więc i z tego względu chłopi 
i posłowie chłopscy nie mają żadnego interesu w 
tom, aby przez usunięcie min. Prystora ułatwiać 
socjalistom panowanie w Kasach chorych.

Nowa zdobycz nauczycieli.
Obrady Sejmu w czwartek 6 marca trwały krót­

ko, ze względu na posiedzenie budżetowe sena­
tu. Na wniosek referowany przez endeka nauczy­
ciela Korneckiego Sejm ucnwalił jeszcze powięk­
szyć nienaruszalność nauczycieli na raz zajętej po­
sadzie. Nienaruszalność rozszerzono na wniosek 
posła Styplńskiego (BB), z zawodu wizytatora 
szkolnego, na wszystkich nauczycieli „w szkołach 
podległych władzy szkolnej pierwszej instancji** 
tj. kuratoriom szkolnym. Skład komisji opiniodaw­
czej, czy nauczyciel zasłużył na przeniesienie, 
zmieniono też na korzyść nauczycielstwa. Na żą­
danie nauczyciela minister oświaty musi mu wydać 
pisemne uzasadnienie powodów przeniesienia 
(wniosek p, Z. Nowickiego z Wyzwolenia). Na do­
bitek uchwalono jeszcze wezwanie do Rządu, aby 
nauczycieli już przeióesiunych z jakiejś przyczy­
ny przesiedlić z powrotem na to samo miejsce 
(wniosek naucz, ukraińskiego posła Wełykanowi- 
cza). Nieprzenaszalnośc nauczycielstwa równa się 
ułatwieniu im agitacji także politycznej. Wpływ 
ludności na stosuiuó szkolne został przez to u- 
szczupiony prawie do zera.

Na ternże posiedzeniu wybrał Sejm specjalną 
komisję dla wyśledzenia winnych nadużyć przy 
budowie gmachów dla pomieszc, nia dyrekcji ko­
lejowej w Chełmie. Jak wiadomo, kilka z tycn no­
wych budynków rozwaliło się jeszcze przed za­
mieszkaniem.

Ustawę O ochronie lokatorów zaostrzono na 
wniosek socjalistów w tym duchu, że usunięcie lo­
katorów z mieszkań jedno lub dwuizbowych w 
miesiącach zimowych jest wogóle wykluczone, 
choćby wcale nie płacili. Jestto dalszy znaczny 
krok ku socjalizacji mieszkań i domów, skoro- 
właściciele.nie mogą ruszyć lOKatora nie plącące­
go. To jeszcze osłabi ruch budowlany.

Na tem posiedzeniu uchwalił Sejm pozwolić są­
dowi na pociągnięcie posła Chama (selrob) do od­
powiedzialności karnej za mowy przeciw Polsce.

Powyższa rycina przedstawia największy samo­
lot świata wybudowany w Anglii. Samolot ten 
posiada 6 silników o łącznej sile 6 tys. koni pa­
rowych. Rozpiętość skrzydeł wynosi 57 ni. a szyb­
kość lotu ten powietrzny potwór, potrafi rozwinąć 

do 28 mil na godzinę.

Z obrad sejmowych z dnia 8 b. m.
Dwiie godziny zajęły obrady nad podatkiem o- 

brotowym czyli przemysłowym. Przyjęto nowelę 
z pewnemi ulgami dla handlu, ale odrzucono wnio­
ski żydowskie i endeckie, o zniesienie tego po­
datku. Uchwalone zmiany zmniejszają dochód z 
tych podatków w pierwszym roku o 60 rnilj. zł., a 
w drugim roku o 100 milj. Rząd zgodzi się- na zu­
pełne zniesienie tego podatku, skoro dochody z in­
nych źródeł wyrównają ten ubytek.

Następnie uchwalono wezwanie do Rządu, aby 
w 30 dniach wydał rozporządzenie wykonawcze 
o zlikwidowaniu gminnych kas pożyczkowo - 
oszczędnościowych, istniejących zwłaszcza na te­
renie Kongresówki.

Pensje dla wszystkich.
bocjahSCi cncą Koniecznie uszczęśliwić wszyst­

kich przez Kasy chorych, zasiłki dla bezrobotnych, 
ośmiogodzinny czas pracy, ubezpieczenia od wy­
padków, a wreszcie przez pensję na starość dla 
wszystkicn mężczyzn i kobiet po skończeniu 55 
lat żyda. Na Sejmie z 8 marca był głosowany 
wniosek C. K. W. P. P. S. z wezwaniem do Rzą­
du, aby taką ustawę wypracował i przedłożył 
Sejmowi do uchwalenia zaraz.

Tylko skromne pytanie, KTO TO BĘDZIE PŁA­
CIŁ NA UTRZYMANIE WIELKIEJ LICZBY U- 
RZĘDNIKÓW, którzy to będą obliczać, zapisywać, 
wymierzać należytosć. egzekwować itp. Główny 
koszt spadnie oczywiście na skarb państwa czyli 
na podatki, to znaczy na masę chłopską. Doświad­
czenia z dotychczasowemi „dobrodziejstwami** 
tych urządzeń socjalnych nakazuje chłopom gło­
sowanie przeciw tym i podobnym wnioskom so­
cjalistycznym. Tak też postąpili posłowie chłopscy 
8 marca. Uchwalili wniosek komisji, aby Rząd u- 
stawe wypracował, bo chcą wiedzieć, jakby to 
wyglądało, ale wskazania socjalistyczne odrzucili.

Następne posiedzenie plenarne Sejmu w piątek 
14 marca, ze względu na codzienne obrady bu­
dżetowe senatu. Na tem posiedzeniu będą odgło- 
sowane wnioski przeciw ministrom Czerwińskie­
mu i Prystorowi.

Projekty ustaw samorządowych.
spotkały się w ostatnich dniach z trudnościami w 
komisji administracyjnej. Większość komisji wyra­
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ziła nieufność przewodniczącemu p. Polakiewiczo­
wi i przez to zmusiła go do ustąpienia, a nowym 
przewodniczącym wybrała p% Putka. Ale przeciw 
temu wystąpili znów ostro pusłowie BB, stawia­
jąc wniosek o  wyrażenie mu również nieufności. 
BBcy podburzają endeków i klerykałów do oba­
lenia p. Putka jakO’ pozostającego pod ekskomu­
niką biskupią. Wobec tak ostrej walki można u- 
znać projekty ustaw samorządowych za pogrze­
bane.

Komisja konstytucyjna

wniosek nie uzyskał większości. W obfc tearo wy* 
brano podkomisje dla innego sformulcw-aaia we­
dług przebiegi dyskusji.

ukończyła rozprawy nad I. rozdziałem ustawy 
konstytucyjnej. Głosowanie wykazało, że żaden

Pogłoski o zmianie ministrów.
Z ostrego napięcia przeciwk^stw* Miedzy Więk­

szością sejmową a Rząd&m wynikają psilusk1:' <0 
zmianach w  sUadzie ministerstwa. I tak jedni gło­
szą, że rychło ustąp,- premjer B ut teł, a fotel pre- 
mjerski obejmie min. skarbu Matuszewski, alpo 
min. handlu Kwiatkowski. Ustąpienie min. Czer­
wińskiego i Prystora uważają też za bardzo praw­
dopodobne. Rozstrzygnie o  tem głosowanie 14-go 
tnarea.

Zjednoczenie postów chłopskich.
Konieczność porozumienia się i zjednoczenia dla 

obrony rzeszy chłopskiej toruje wśród postów 
chłopskich wszystkich klubów coraz widoczniejsze

powodzenie. We czwartek 13 marca będzie obra­
dowa! nad tą sprawą Klub Wyzwolenia.

Jan Stapińaki

Agitacja komunistyczna.
Centralne biuro propagandy komunistycznej w 

Moskwie, mające do rozporządzenia wielkie fun­
dusze choćby z fabrykacji fałszywych dolarów, na 
kazało swoim agentom we wszystkich państwach 
świata, aby w dniach 6  do 8 marca b. r. urządzili 
„pochody głodnych" i różne demonstracje. Była to 
„próba sil i wpływów" komunistycznych, a zaia- 
zem iakby egzamin pracowitości i zdolności ich 
agitatorów.

1 rzeczywiście, nakazane pochody i damonstra-
ększą organi:cjc ujawniły: 1)  2 e największą organizację i silę 

mają komuniści w Niemczech, gdyż w Berlinie, 
Kolonjii, Dreźnie, Hamburgu i wielu innych mia­
stach Niemiec doszło do wielkich i bardzo krwa­
wych rozruchów. 2) że  organizacja Komunistycz­
na w Stanach Zjedn. A. P. rozporządza już też 
wielką silą. W Nowym Jorku liczbę uczestników 
„pochodu głodnych" obliczone na 75.000 ludzi, w 
Chicago na 30.000 w Detroit 10.000 i t. d. W Los 
Angclos w Kalifornji krwawe walki uliczne mię­

dzy „głodnymi ‘ a palie ją trwaiy przez cala dobf. 
Wkońcu wszędzie demonstranci przegrali, ale ka­
pitaliści amerykańscy przekonali się, t< groza prze 
wcotu puka już i do icn jnagnackicn rczydencyj.

U nas w Polsce mieli komuniści specjalny roz­
kaz wywołania ile możności wszędzie rozruchów 
i stairć z policją. I rzeczy wiście, w Warszawie, 
Lwowie, Wilnie, Sosnowcu, Częstochowie i wie­
lu innych miastach „pochody głodnych bezrobot­
nych" w oznaczonym terminie doszły do skutku, 
ale zostały bez trudności prze? policję zlikwido-

ikwane. Tylko w B ydgoszczy i w  Sanoku  aoszlo do 
krwawych starć między pochodami a policją. W  
Sanoku agitacja znalazła podatny grunt między 
bezrobotnymi z fabryki waftonów, w której zwol­
niono 13CHJ robotników, tudzioż z okolicznych ko­
palń nafty. Podohnie i w całym święcie przesile­
nie gospodarcze i wynikające stąd bezrobocie i 
nędza sprzyjają agitacji komunhsycznej.

Dzieło komunistów w Sanoku.
Sanok, 8 marca 1930. Dnia 6 marca zwołała P 

P. S. lewica (komuniści) zgromadzenie na godz. 
10 przed fabryką wagonów w Posadzie Olchow- 
ski-ej, gdzie mieli porozumieć się z robotnikami 
w' fabryce. Po przemówieniu Kazimierza Wnę- 
kowskiego, pochód w liczbie kilkuset osób ruszył 
w stronę Sanoka: Parzy rampie kolejowej, którą 
zamknięto, czekał kordon w sile kilkunastu poli­
cjantów z komisarzem policji p Frankiewiczem 
na czele. Pochód wstrzymała policja i po utarcz­
kach siewnych, robotnicy siłą przeforsowali przej­
ście. Policja używała broni białej i przeszkadzała 
dalszemu pochodowi. W  starciu, zostało rannych 
około 6 osób, z tych Dominik Rogowski rana kłu­
ta w pachwinę i Józef Kuczuła rana kłuta w pier­
si (ci dwaj w  szpitalu), reszta rannych w ręce.

Po przedarciu kordonu pochód wśród śpiewów 
dotarł na rynek. Deputacja wysłana do p. Staro­
sty nie została przyjętą. Pochód ruszył z powro­
tem przed fabrykę. O godz. 12 wychodzący ro­
botnicy z fabryki połączyli się z demonstrantami 
i w sile 1500 osób przybyli do Sanoka. W  ulicy 
Kościuszki oczekiwał ich kordon policji a na ryn­
ku stała kompania wojska z karabinami maszyno­
wymi. Policja wezwała pochód do wstrzymania 
się, a kiedy z tłumu posypały się kamienie, dała 
dwie salwy w górę, jedną w dół, następnie w 
stronę kościoła. Siady na murze w wysokości

człowieka (9 kul naliczyłem). Tłum rozprószy11 się 
na wszystkie boki i grupami stał w ulicach Ko­
ściuszki, Grzegorza, 3 Maja, Sobieskiego. Kiedy 
grupy zaczęły sic skupiać, ruszyła policja, roz­
pędzając kolbami i bagnetami, za nią ruszył jeden 
pluton wojska od ulicy Grzegorza, drugi w ulicę 
Kościuszki. Tłum począł uciekać, na wojsko po­
sypały się kamienic. W ówczas dowodzący kapi­
tan Obrzud kazał strzelać.

W  czasie starć zostali ramii; Józef BakallK, 
przestrzał ramienia lewego z poszarpaniem naczyń 
krwionośnych, ciężko ranny w szpitalu. Michał Ja­
rzec, przestrzał przedramienia lewego, ciężko ran­
ny w domowem leczeniu. Lekko rani: Józef Lie- 
berman w twarz, Kazimierz Diiuban. rane kłuta 
w rękę, Kazimierz Wnękowsfr kłuta w obie rę­
ce, Ludwik Sieradzki, kłuta w reke, Jan Gacków- 
ski, kłuta w rękę, Edward Seńczuk, kłuta ręka i 
piersi, Jan Fodorońko, w brzuch. Michał Jagnisz- 
czak w rękę, Piotr Bedzyk. kłuta w twarz, Bar- 
towicz Jan kłuta w rękę i plecy.

Budowa kościoła
w Komborni.

Do parafji naszej należą cztery gminy: Kom- 
bornia, W ola Komborska, Jabłonka polska i Ma­
lin ówka. Wszyscy parafjanie odczuwają to dotkli­
wie, że starożytny nasz kościółek jest za szczupły, 
a przytem i wiekami sterany, czyli że budowa no­
wej obszerniejszej świątyni jest konieczna: Ale i to 
jest prawdą, że położenie paraf jan, wyłącznie ma­
łorolnych chłopów, jest teraz tak ciężkie i opłaka­
ne, iż naprawdę nawet pod największym przy­
musom trudno by było wydusić z biedaków sumy 
potrzebne na budowę nowego kościoła mającego 
kosztować według planów około pół miljona zło­
tych. O tern wie zarówno ks. proboszcz jak ks. bi­
skup, komitet parafjalny i wszyscy parafjanie. 
Trzeba przytem zważać, że Komhomia ma drugą 
naprawdę pilną i nie cierpiącą zwłoki budowę 
s*koły. Z tem się muszą i władze kościelne zgo­
dzić, że potrzeba budynku szkolnego jest gwałtow­
na, gdyż nie można dopuścić, aby dzieci nasze stra

N a d iiłB iN  t ig a n r  drag owe.

Policja aresztowała Kazimierza Wnukowskiego 
i Jana Huczko z P. P. S. lewicy, tuazleż Seńczu- 
ka Edwarda. — O godz. 4 nastąpił spokój. Gęste 
patrole krążyły całą noc i dziś cały dzień. Dziś 
spokój, wśród robotników wielkie roznamiętnie- 
nie. Sklepy w czasie pochodu były pozamykane, 
ekscesów żadnych. R. $.

city zdrowie w dotychczas używanych na naukę 
zał amarkach. I nowy kościół nie miałby pożytku 
ani pociechy z młodzieży scharlułej w wieku szkol 
nym. — A Malinówka ma też mne wielkie wydat­
ki, na proces z biskupstwem o konieczną drogę do 
Brzozowa i nu opłatę ceny kupna za las nabyty 
dla gminy przy nadarzonej sposooności parcelacji-.

Z tych względów jesteśmy stanowczo przeciwni 
ro7po' zy>nau'u budowy kościoła w tym czasie. 
Zwracamy się do władzy kościelnej, aby raczyła to 
uznać i budowę odroczyć jeszcze o parę lat. Tera­
źniejszy nasz Kościółek,, nieco poprawiony, wy­
trzyma jeszcze choćby i 10 lat. Trzeba ufać, że te­
raźniejsza ciasnota pieniężna i nędza w następne 
lata zn.knie: i że pomijanie łatwiej się kiedyś zdo­
będą na koszta > udowy kościoła. W  tym czasie 
jestto całkiem niemożliwe. Dlatego i do władzy 
państwowej apelujemy aby stanęła w obronie na 
szej i nie dopuściła do ściągania konkurencji.

Parafjarie.

Rozpowszechniajcie Przyjaciela Ludu!

'lasyowiska, pcw. Kromo Drogę ’ ączącą gmi­
ny: Wróblik Królewski, Targowiska i Łężaiiy z 
Kroseunn jako miastem powiatówem utrzymywał 
przed wojną Wydział powiatowy. Droga ta istnia­
ła od aiepamięUiycin czasów, czyli jest jedną z naj 
starszych dróg w powiecie, Tem boleśniej więc do 
tyka ludność wymienionych gmin zarządzenie 
Tymczasowego Wydziału powiatowego za ery wy­
zwolonej Ojczyzny, abj tę drogę utrzymywały 
własnym kosztem te gminy. Wynikiem tego orze­
czenia jest zupełne zaniedbanie tej ważnej arłerji 
komunikacyjnej, gdyż ludność trzech gmin nie 
może o własnych siłach utrzymać tej drogi, zważy 
wszy, że każda gmina ma sporo dróg w ohrębie 
gminy do porządkowań’a. Domagamy sie przeto, 
aby i teraz w wolnej Polsce Wydział powiatowy 
obją! tę drogę na swój rachunek, tern'więcej, że

członków Tymcz. Zarzadu powiat., aby tę spra­
wę rozważyli i sprawiedliwie załatwili.

Targowiczanie.

znawało 82 świadków, pomiędzy niemi b. koęjatąji 
ka Langnera niejaka Irena Gorczycówna (obec-

l  działalności Ks. Podgormaka
Moszczenica, pow. Gorlice.
Niedawno donosiliśmy o nieprzycbylnem sta­

nowisku, jakie wobec harcerstwa polskiego zajął 
publicznie ks. Feliks Podgórniak, wikary w Mo­
szczenicy. Onecnie, jakby dla potwierdzenia słu 
szności naszego opisu, mamy do zanotow ania no­
we podobne wystąpienie ks. Podgórniaka.

W  dniu 22 grudnia ub. roku przybyli do Mo­
szczenicy z Gorlic pofriatcfwy komendant przy­
sposobienia wojskowego kapitan Jeleń tudzież pc 
•wiatowy komendant związku strzeleckiego dyr, 
Jankowski celem wy jaśnienia znaczenia związków 
strzeleckich i ewentualnego założenia miejscowego 
oddziału Związku strzeleckiego. Zebranie odbyło

m,

płacimy na powiatowy fundusz drogowy wysokie 
sumy: Targowiska 5800 zL, Wróblik Król. około
b&OO zł., a Łężoay ponad 1000 zł. rocznie- Nie mo­
żna przecie żądać od nas abyśmy płacili na u- 
trzymanie dróg powiatowych w innych częściach 
powiatu, a sami byli bez połączenia drogowego z 
miastem powiatowem. Za bolesne szyderstwo mu­
simy uważać odpowiedź, że możemy jeździć go­
ścińcem pizez Miejsce Piast., bo to oznacza zwięk­
szenie odległości o kilka kilometrów. Władza po­
winna dbać o to, abyśmy nie tracili ciasu i ko­
sztów na takie okrężne jazdy.

Apelujemy do p. Starosty juko kierownika i do

Sąd przysięgłych w Krośnie.
Krosno. W  dniach 5, 6 i 7 marca b. r. odbywała 

się przed Trybunałem sędziów pizysięgtych w 
Krewnie (który przybył tu z Jasła jako na miejsce 
zbrodni) rozprawa przeciw Konstantemu Langne­
rowi, kier. malarni w Hutach szklą w Krośnie (Ł- 
wyw.adowca żandarmerji austrj.) oskarżonemu o 
zabójstwo żony w sposób skrytobójczy wy­
strzałem z browningu w listopadzie r. 1920. Ze­

nie zamężna), z którą Langner przez dłuższy czas 
utrzymywał miłosne stosunki jako ze swoją pod­
władną, robotnicą w Hutach szkła. Pomimo, iż 
naocznego świadka morderstwa nic było, jednak 
wszelkie poszlaki wskazały oa Langnera, jako na 
mordercę własnej żony, którą tenże próbował kil­
ka razy pozbawić życia przez otrucie i t. d., jak to 
zeznaj’ świadkowie. Trybunał przysięgłych skazał 
Langnera na 10 lat ciężkiego więzienia.

Do tego czasu odsiadywał Langne- karę wię­
zienia jako winny uwiedzenia b. swej kochanki 
Goi czy równy. Powyższa sprawa wywołała tu wiel­
kie vTaienie. Breouncz.

Po harcerzach —  strzelcy.

się po nabożeństwie w szkole. Zebranie zagaił prz . 
oan’w mroczący kierownik szkoty p. Wanat, poczerni 

stosowne przemówienia propagandowe o zada 
mach, celach i znaczeniu organizacy.nenr Związ­
ków strzeleckich dla celów przysposobienia w oj­
skowego wygłosili dyr. p. Jankowski i p. kpi. Je­
leń. Na zebranie przybyli także obaj nr Pscowi 
księża, a to ks- dziekan Gorczyca i ks. Podgórniak. 
Po przemówieniu p. kpt. Jelenia, zabrał głos ks. 
Podgórniak, występując przeciw założeniu Związ­
ku strzeleckiego, bo w Moszczanicy jest już Zwią­
zek młodzieży polskiej pod jego kierownictwem 
który prowadzi przysposobienie wojskowe i wo­
bec tego innych podobnych związków nie potrze­
ba.

Mimo wystąpienia ks. Podgórniaka zgromadzeni
na wniosek dyr. Jankowskiego znaczną większo*
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_J4^głosów uchwalili zawiązać miejscowy oddział 
zv,̂ zku  strzeleckiego.
ni ^ gl°sowaniu ks. Gorczyca wyszedł do sie- 
nc^cas " s- hodgórniak wystąpił z w ielką gwaltow- 
leck '^ Ponovvi>ic przeciw założeniu Związku strze 
dla tw °’ mówiąc, że jacyś obcy (!) przyjeżdżają 
on . Cucenia (!) ludności z krecią (!) robotą, że 
jj . ll. JU2 pracuje i nikogo nowego tu nic potrze- 
rzJn ■' *’ I)ri^'czcm głosem podniesionym i wzbu 
żad staral s'? unicestwić wynik głosowania i 

1 -j Ponownego glosowania. 
jjjn 0 Wystąpienie ks. Podgórniaka wywołało ogro- 

"zburzenie wśród obecnych i wzajemne do- 
ks p 3 navvet pogróżki. Tu należy zaznaczyć, że 

• Podgóruiak przyprowadził ze sobą same dc- 
. u kościelne i kilku wyrostków, jako swoją 
L 2̂ boczną gwardją przeciw Związkowi strzełec- 
H p 1’ czemu się dziwić nie należy, bo przecież 

wołki nie potrzebują ani przysposobienia woj-•Kowego ani związku strzeleckiego. Natomiast 
św-yscy obecni stateczni i poważni gospodarze o- 

ladczyij się za założeniem związku strzeleckie-to™.
. yłitHo zapadłej przychylnej uchwały kpi. Jeleń 
d k ‘ anlv°%vski doszli do przekonania, iż w p»- 
 ̂ nym burzliwym nastroju, wywołanym przez 
s. Podgórniaka, założenie związku strzeleckiego 
le byłoby z korzyścią dla tej organizacji, wobec 

oświadczyli, iż sprawę odkładają do póżnicj- 
^Zego załatwienia i odjechali, dziękując zebranym 
a przybycie i obiecując przybyć kiedyindziej.

aktem jest, że tym razem ks. Podgómiak unie- 
_dzliv ił zawiązanie w Moszczenicy oddziału 
fp^zku strzeleckiego jako organizacji przysposo- 

enia wojskowego. Za to też obwodowa komen- 
5 przysposobienia wojskowego w Nowym Sączu 

skreśliia z urzędu ks. Podgórniaka z listy człon­
ów powiatowego komitetu przysposobienia w oj- 
kowego w Gorlicach. To wykluczenie jest zasłu- 

^uą karą. Związkowcy.

Opicha nao osadnikami
Klesów-Lipniki, pow. Sarny. Władze admini- 

. racyjne obchodzą się z nami jakby z jakimi ban 
ytami. Pełnomocnik majątku rozparcelowanego 

, ^al się nam budować i drzewo pozwolił rąbać na 
ud<nvę, są na to świadkowie, a urząd leśny i sta- 

r^stwo sarneńskie drzewo nam zabrało przy po- 
^  policji państwowej, zwalili na kupę na leśni 

2o" ’ce, żeby drzewo gniło, a my nie mamy bu­
jaków  wykończonych tylko pozaczyname i tak 

f^dzimy. W  zimie to jeszcze pół biedy, ale wiosna 
* Jesień to tyle wody w izbie co i na polu, bo na- 
^yw ać niema czem, tylko prowizorycznie przy­
z b 6 gałęziami i suchą trawą. Zrobiłem zażale- 
j  do województwa, to za to zemścił się posle- 
: ek na jednym osadniku, bo go zawezwali pod
,nnym względem na posterunek i tak go ubili, że 
szł C2arny na twarzy jak węgiel. Ta sprawa po- 
l a do prokuratorji w Równem z początkiem li- 
^ada 1929 r„ to jeszcze dotąd nie było przesłu­

żenia sądowego. Gdy komendantowi zwróciłem 
żeby postępowanie swoje zmienił, gdyż po 

r tapiński naszą sprawę prowadzi w Minister- 
Reform Rolnych, to komendant powiedział, 

S ipiński niema nic do rządu na Polesiu. Bił 
Posterunkowy Nosik przy bytności komendanta w 

.r^ó'ej stancji i starszego przodownika Zwoliń-

’l^«misarz leśny gdy był ,na lustracji lasu dnia 
bstopa<j a 1929 r., \o się pod inoim domem też 

. Wykończonymi wyraził: „Czekajcie psiakrew 
wam się odechce rąbania drzewa na zaw- 

T Dawid radny z Teodorówki.
^ ie  mamy poparcie od władzy. Ludzie są tu 

dza^*6 ' VSzyscy prawosławni, ale chętnie się zga- 
fad • Z * 5? Pr^ h y ln i ,  ale sami są bez-

ni Wobec takich postępków władzy.

Prześladowanie ukraińskich patriotów
w Rosji.

Narbosk- a ôirusi sowieckiej aresztowali delegaci 
iński^Wscy wszystkich działaczy narodu ukra- 
Pańsfg° ’ dążących do stworzenia samodzielnego 
w narodu białoruskiego. Między areszto-
Kon t** ^ st Ja^ b Kolos, noszący także nazwisko 
biał^ 0  Mickiewicza, najwybitniejszy poeta 
tj. ^fnski. Również usunięto ze stanowisk pa­

rotow białoruskich, Ignatowskiego, Piczełtę, Ży- 
^inowicza i innych. Osadzono ich w więzieniu w 
"wThi *3'rzcz to zarzadzenic rząd moskiewski do- 

ot ł Białorusi, że hasło samodzielności narodo- 
d ó i lr2Ul00Ue Prz^z Sowiety na początku ich rzą- 
W  +’ 1 rnamidłem dla usidlania narodu.
t - ta!f  ■sam sposób tępi rząd moskiewski patrjo- 

akraińskicli w Kijowie, Charkowie i t. d„ ma- 
acych na celu stworzeni© państwa ukraińskiego.

Polityka międzynarodowa
Walka o wolność Indyj.

Indje, obszarem dorównujące Rosji europejskiej, 
z ludnością pomad trzysta miljonów, położone są 
w Azji południowej, otoczone od południa Ocea­
nem Indyjskim, od zachodu graniczą z Persją, od 
północy z Afganistanem i Turkiestanem, od wscho­
du północnego z Chinami. Kraj to bardzo bogaty, 
ludność o  prastarej kulturze, wyznaje przeważni© 
religję Buddy i Brahmy, około 70 miljonów jest 
wyznania mahometańskiego, religje chrześcijańskie 
stanowią znikomą cząstkę.

Olbrzymi ten kraj pozostaje pod panowaniem 
Anglji prawie od 140 lat, nosi nazwę cesarstwa, 
rządzony jest przez kilkunastu królików zwanych 
maharadżami, generalny przedstawiciel Anglji mia­
nuje się wicekrólem Indyj, ma on do pomocy spe­
cjalne oddziały wojsk i urzędników angielskich. 
Korzyści ciągnięte z Indyj są głównem źródłem 
światowladnej potęgi Anglji. To też jak Rosja car-

MACHATMA GHANDI
wódz Hindusów w wyzwoleńczej walec z Anglikami.

ska, tak teraz Rosja bolszewicka, aby osłabić An­
glię, stara się wzburzyć Imdje.

Teraz właśnie, w tym miesiącu marcu rozpoczę­
ły się w Indjaoh wypadki, które w  skutkach mogą 
zaważyć na losach całego świata. Wielki patriota 
indyjski, Mahatma Ghandł, liczący około 50 lat i 
poświęcający cale życie dla wyzwolenia swego 
narodu z pod panowania angielskiego, po stopnio­
we m od 30 lat przygotowywaniu narodu, za co 
przecierpiał mnóstwo razy aresztowania i więzie­
nie, wypowiedział Anglji ostateczne walkę aż do 
zupełnego wyzwolenia Indyj. Walka ma się to­
czyć nie na karabiny, armaty czy gazy trujące, 
lecz przez ścisłe i bezwzględne zerwanie wszel­
kich stosunków z Anglikami tj. z władzami angiel­
skimi, kupcami, przemysłowcami i ich rodzinami. 
Wytrwałość i cierpliwość jest jedyną bronią, któ­
rej użycie doradza Ghandi swemu narodowi. Do­
dać bowiem trzeba, że Ghandi wyznaje religję 
Buddy, a ta religja potępia w,alkę krwawę, jako 
broń doradza cierpliwość i poświęcenie się zu­
pełne.

Walkę wypowiedział Ghandi przez wysianie 
obszernego memoriału do wicekróla angielskiego 
lorda Irwina. Ghandi tytułuje Irwina „drogim przy- 
jacieiem“ i pisze mu, że „wypróbował już wszyst­
kie środki i metody, aby walki tej uniknąć. Nara­
zi© jednak nie widzi innego honorowego i korzy­
stnego wyjścia z© sytuacji politycznej Indji, wobec 
czego zdecydowany jest walkę rozpocząć. Sumie­
nie jego nie ma mu nic do wyrzucenia.

„Uważam panowanie angielskie nad Indiami za 
nieszczęście — tlómaczy Ghandi — lecz nie zamie­
rzam skrzywdzić ani jednego Anglika, ani też na­
razić na szwank uzasadnione prawem interesy 
brytyjskie w Indjach. Dzisiaj wychodzi wyraźnie 
na jaw, że odpowiedzialni angielscy mężowie sta­
nu nie zamierzają wprowadzić żadnych zmian w 
polityce angielskiej wobec mojej ojczyzny, zmian, 
htóreby pociągnęły za sobą niekorzystne dla An­
glji następstwa w stosunkach handlowych brytyj- 
sko-indyjskich, albo też wpłynęły na bezstronne 
ocenienie stanowiska Anglji wobec Indyj. Aby wre­
szcie zlikwidować proces wykorzystywania Indji 
przez imperium angielskie, muszą być zapocząt­
kowane inne metody rządzenia. W  przeciwnym

bowiem razie kraj narażony jest na coraz większy 
wyzysk, prowadzący do nędzy. Zwolennicy krwa­
wej przemocy stają się z dnia na dzień potężniejsi. 
Musiałbym zatem wziąć na swe sumienie grzech 
nie do wybaczenia, gdybym czekał dłużej, wbrew 
moim niezachwianym przekonaniom, zwalczają­
cym użycie przemocy. Wiem, że biorę na siebie 
wielką odpowiedzialność i ryzyko, proklamując 
walkę bez użycia przemocy, która nie bez słusz­
ności może być określona jako szalona utopia. 
Lecz, jak historja wykazuje, trudno pozyskać gło­
sy za słusznością i sprawiedliwością, nie biorąc na 
siebie ciężkiej odpowiedzialności. Listu tego w ża­
dnej mierze nie należy uważać za pogróżki, lecz 
jest on szczerym wypełnieniem zrozumiałego- i 
świętego obowiązku41.

„Może Pan powstrzymać mnie w wykonaniu 
mych planów, aresztując mnie. Nie wiem jednak, 
czy byłoby to wskazanem, ponieważ, jak sądzę, sta 
nęlyby wówczas w pogotowiu niezliczone zastępy 
mych rodaków, którzyiby wzięli na siebie dopełnie­
nie mego zadania w sposób bardzie- radykalny*4.

Podaliśmy treść pisma Ghandiego w -tym celu, 
aby Czytelnicy poznali jak szlachetny i rozważny 
to wódz, pragnący o-szczędzić ludzkości rozlewu 
krwi.

Wicekról Irwin odpowiedział Ghandiemu zaraz 
też listownie w te słowa:

„Ku mojemu ubolewaniu dowiaduję się, że po­
dejmuje się Pan akcji, która w sposób zupełnie nie­
dwuznaczny stanowi naruszenie ustawy i niebez­
pieczeństwo dla ogólnego pokoju światowego44.

Tak się zaczęła wielka walka Indyj o wyzwole­
nie i niezawisłość państwową. Walka ta potrwa 
z pewnością długo i będzie obfitować w niezwykłe 
objawy. Po stronie Indyj stanie mapewno Moskwa, 
alby podciąć Anglję. Chiny, Japonja, Turcja i cała 
Azja będzie też pomagać Indjom, pod hasłem w y­
rugowania wpływów Europy. Z drugiej strony 
Anglja, która od wieku nigdy żadnej wojny nie 
pmzegrala, w tym wypadku poruszy wszystkie si­
ły i wszystkie sprężyny, gdyż utrata Indyj równa­
łaby się upadkowi potęgi angielskiej w świecie.
, To może być przyczyną jeszcze straszniejszej 
wojny, niż ta, którąśrny niedawno przebyli, a mo­
że się zakończyć zagfadą ludzkości, straszniejszą 
od biblijnego potopu.

*  *  *

Dnia 7 bm. zaaresztował rząd angielski główne­
go współpracownika Ghandiego, nazwiskiem Pa- 
tela. W  odpowiedzi na to ogłosił Ghandi powszech­
ny strajk w całych Indjach począwszy od 8 bm.

— 0 0 0  —

TRAKTAT HANDLOWY Z NIEMCAMI
zastał już przez komisje Polski i Niemiec w całości 
uzgodniony i ma być podp.rsa.ny w imieniu oby­
dwu państw 11 marca w Warszawie. W ywóz świń 
z Polski do Niemiec ustalono w pierwszym roku 
na 200.000 ton czyli dwa miliony centn. metr., w 
drugim roku trzy miliony centn. metr., w trzecim 
roku i następnych po 3,500.000 q corocznie. Ponad­
to zobowiązały się Niemcy przepuścić nasze trans­
porty świń do Francji ich kolejami.

Stronnictwo katolickie „Centrum44 w Niemczech 
odnośnie do- Polski przechyla się coraz widoczniej 
na stronę wojowniczych protestanckich wszech- 
niemców. Możeby tak nas. kardynałowie raczyli 
na to zwrócić uwagę papieża, aby poskromił kie- 
rykalów niemieckich, iżby nie szkodzili Polsce — 
„zawsze wiernej Watykanowi...

Parlament niemiecki uchwalił pół miljo-na zł. na 
manewry floty niemieckiej na morzu Sródiziem- 
rtem. Manewry te mają się odbyć łącznie z flotą 
rosyjską.

WYBORY W  HISZPANJI.
NaTÓd hiszpański uprząta gruntownie pozostało­

ści po dyktatorze Primo de Rivery. Usunięto już 
wszystkich burmistrzów w miastach i wybrano 
innych, a obecnie rozpisano powszechne wybory 
dc parlamentu. Król przeląkł się wzrastającego ru­
chu republikańskiego.

PAŃSTWO PAPIESKIE 
odkupiło od rządu włoskiego 20 karabinów ma­
szynowych. Planowane jest też zakupno armat 
najnowszego typu. Gwardja papieska ma być zre­
organizowana według wymogów współczesnej 
techniki wojennej.

A gdzie przykazanie: „nie zabijaj44?
— O o  o —

RZAD SOWIECKI polecił sporządzić listę
520.000 kułaków (zamożniejszych chłopów) i ludzi 
usposobionych religijnie, którzy jeszcze przed 1-go 
kwietnia mają być wypędzeni z dotychczasowych 
miejsc zamieszkania i przesiedleni do wschodnich 
gubernij albo na Syberję.

- 0 0 0 -
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Wychodttwo.
69,971 osób wyem growało do Francji,

Według obliczeń w roku 1929-tym (do 18-go 
grudnia) wyemigrowało z Polski do Francji 69.971 
osób. W  tej liczbie wyemigrowało: 51.477 pra­
cowników i 18.494 osób rodzin emigrantów, z cze­
go 11.467 dzieci poniżej lat 15.

Z pośród ogólnej liczby emigrantów 89 proc. sta­
nowią mężczyźni a 11 proc. kobiety. Według ga­
łęzi zatrudnienia — 16.058 osób wyemigrowało do 
kopalń węgla, 7.717 osób do kopalń rudy żelaznej, 
1.320 osób do kopalń potasu 12.680 osób, do róż­
nych innych gałęzi przemysłu i 13.782 osoby do 
robót w rolnictwie.

o o o  —

Książeczki wojskowe a obywatelstwo 
polskie.

Wszystkie urzędy konsularne polskie zagrani­
cą żądają przy wydawaniu paszportów krótko­
terminowych od zainteresowanych osób dowo­
dów obywatelstwa polskiego. Odnośne instrukcje 
przewidują, że w braku innych dowodów można 
uważać książeczkę wojskową za wystarczający do­
wód obywatelstwa polskiego. Zważywszy, że ksią­
żeczki wojskowe są wydawane również osobom 
nieposiadającym obywatelsLwa, a podlegającym 
służbie wojskowej wskutek niemożności udowod­
nienia obywatelstwa obecnego, należy w stosunku 
do takich osób uwidocznić w książeczkach wojsko 
wych brak obywatelstwa polskiego. Min. Spr. W. 
w okóln. do województw poleciło, aby w rejestra­
cjach, spisach i listach poborowych wyraźnie za­
znaczano brak obywatelstwa polskiego u tych o- 
sób, które żadnego obywatelstwa nie posiadają. 
Jeżeli osoba, nieposiadająca obywatelstwa pol­
skiego, ubiega się o paszport zagraniczny i przed­
stawi władzy administracji ogólnej książeczkę woj 
skową, niezawierającą zastrzeżenia o braku oby­
watelstwa polskiego, wówczas władza administra­
cji ogólnej prześle książeczkę do P. K. U. celem 
spowodowania umieszczenia odnośnego zastrze­
żenia. W  razie powzięcia przez Urzędy konsular­
ne wątpliwości co do obywatelstwa osoby, legity­
mującej się książeczką, a ubiegającej się o pa­
szport na wyjazd do Polski, Urzędy te muszą się 
porozumieć z właściwem starostwem w kraju.

—  o o o  —

Pańszczyźniane zapędy.
Z chwilą uwłaszczenia włościan zdawało się 

ludziom, że ze zniesieniem poddaństwa chłopów 
skończyły się raz na zawsze stosunki, w których 
dzieci były zmuszone pracować na tegoż pana, co 
i rodzice, choćby mogły gdzieindziej lepiej zara­
biać. Wolność pracy choćby zredukowana do wol­
ności umierania z głodu jest wszakże najważniej-
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Kroi Ciiiorow.
(Ciąg dalszy).

Zapaliwszy światło, kupiec kazał podać wie­
czorny napój, chcąc prawu gościnnemu zadość 
uczynić, siadł na ławie naprzeciw Rawy i począł:

— Przyjechaliście znowu? hę? Ale to wszyst­
ko daremnie! król czy nie król, Rokiczany nie we 
źmie bez ślubu. Ja ją znam od dzieciństwa. Gdyby 
chciała nawet (a nie zechce pewnie i sama) ro­
dzina i przyjaciele jej nie dopuszczą. Pocóż nada­
remnie ludzkim złym językom karm dawać!

I chwilkę pomyślawszy, Jędrzyk oczyma rozpa- 
lonemi spojrzał na Rawę, dodając z odwagą, któ­
ra go widocznie dosyć kosztowała.

— Prawdę wam powiem całą. Jam jej ni brat, 
ni swat, pokrewieństwo z nimi bardzo dalekie, a- 
lem ją od. dzieciństwa miłował i choć z tego m i­
łowania tylko zgryzotę mam, a więcej nic mieć 
nie będę, — przecie nie przestanę. Dla mnie ona 
za wysoko, ale nic dopuszczę, aby drudzy jej krzy 
wdę czynili.

Powinniście wiedzieć, że z wielkiego miłowania 
człowiek na szalone się rzeczy porywa... Otóż, zwa 
ża jcici. ja wam to tylko powiem, że kto jej sławę 
i cześć naruszy, jam na wszystko gotów...

Męża nie ma; krewni, Bóg ich wie święty, czy 
się ruszą w obronie, a no... ja, jak Bóg Bogiem! 
Człek jestem mały, kupiec sobie... ale to nic, ręce 
mam i grosz ostatni w lo włożę...

Nic dokończył, pięścią tylko uderzywszy w stół,

szą Zdobyczą, jaką ludowi przyniósł upadek feu- 
dalizmu. Widocznie jednak W duszach kapitali­
stów dzisiejszych odżywa duch Władców pańszeży 
źnianych, bo wychodzący w Paryżu „Głos W y­
chodźcy" przynosi następującą niezwykłą wiado­
mość: „Władze francuskie zajmują się sprawą 
przymusu, jaki pewne kopalnie wywierają na cór­
ki górników, żaby pracowały one wyłącznie na 
kopalni, że przemysł kobiecy potrzebuje również 
pracy kobiet i wynagradza je lepiej". — Tak, tak. 
Kapitalizm, najchętniej wprowadziłby nową pań­
szczyznę, oczyw iście bez obowiązków wobec swo­
ich „poddanych".

— o o o —

Ponowna rozprawo Jakubowskiego.
Zarządzone przez Sąd Rzeszy w Lipsku ponow­

ne przeprowadzenie procesu w sprawie Jakubow­
skiego i Nogensa rozpocznie się 24 marca przed 
sądem przysięgłych w Neustrelitz, lecz krótko po­
tem sąd przeniesie się dc Schónbergu pod Ralzen- 
burgiein, ponieważ większa część świadków, któ­
rych pozwano w liczbie około 70 mieszka w tam­
tej okolicy. Tym sposobem władza sądowa w spra 
wie pragnie oszczędzić kosztów i pracy. Poprzedni 
proces Jakubowskiego kosztował państwo meklem 
bursko-strzelińskie przeszło 60.000 marek.

— o o o  —
PREZYDENT HOOVE5R zwrócić się ma w  naj­

bliższym czasie do kongresu o  specjalne zajęcie 
się sprawą zapobiegnięcia rozszerzaniu się bezro­
bocia w Ameryce, oraz znalezienia potrzebnych 
sum dla zaspokojenia potrzeb bezrobotnych. Jak 
obliczają liczba bezrobotnych w St. Zjednoczonych 
sięga 4 milionów. Jest to liczba bardzo poważna, 
nie spotykana w żadnem z państw Europy.

NOWY AMBASADOR ST. ZJEDNOCZONYCH 
dla Polski został zamianowany. Jest nim p. Willys. 
Nowy ambasador przyjedzie do Warszawy w naj­
bliższym czasie.

W  N. JORKU zmarł były prezydent Stanów 
Zjednoczonych Wiliam Tait w 73 roku życia. Taft 
został wybrany prezydentem w r. 1908 po ustą­
pieniu Roosevelta. Następcą jego był prezydent 
Wilson twórcą słynnych i4 warunków pokoju po 
wojnie światowej, które między innemi zawierały 
żądanie odbudowania niepodległej Polski.

POLACY W  BRAZYLJł zarzucają uprawę her­
baty — jako nie opłacającą się, a na to miejsce 
wprowadzają uprawę zbóż i strączkowych. Po­
trzebne nasiona kupcy polscy w Kurytybie spro­
wadzają z Polski.

NA ROBOTNIKÓW POLSKICH przybywają­
cych do Niemiec za pracą rzucili szowiniści nie­
mieccy podejrzenie szpiegostwa na rzecz Polski 
Ma to na celu ułatwienie pracodawcom wyzysku 
naszych robotników przez takie podanie ich w po­
dejrzenie.

W  KOPALNI WĘGLA Martinel w Belgji na­
stąpił wybuch gazu węglowego, skutkiem którego 
10 górników została zabitych, a 11 odniosło rany. 
Przeważnie ofiarami są Polacy.

zagryzł usta i na przeciwnika spojrzał, czekając 
odpowiedzi.

Kochan, człek doświadczony, wedle potrzeby 
umiał być zimny i mógł być gorący, a trzymał się 
tego prawidła, że przeciw gorącym stawał się zi­
mnym, dla zimnych zaś bywał sierdzisty i gorą­
cy. Tu mając przeciw siebie roznamiętnionego i 
złego już, acz na wodzy trzymającego się Jędrzy- 
ka, — ostygł umyślnie.

— Posłuchajcie no — rzekł, — ja bo dobrze nie 
rozumiem czego chcecie. Kłamać nie będę; no 
tak, król mnie do Rokiczany posyła, ona mnie 
wypędza za drzwi. Wdową jest, panią siebie...

— E! e! — ofuknął Jędrzyk — kobieta zawsze 
potrzebuje dozoru... to darmo.

— Opiekunów też ma w braciach nieboszczyka 
Miklaszal — odparł Rawa.

— A tak — rzekł Jędrzyk, — ale oni się mogą 
nie dopilnować, a ja...

I rzeżko zagadnął.
— Mówcie, czego chcecie od niej? Cóż? żeby 

do was do Krakowa jechała? Obiecujecie jej bo­
gactwa? ziemię? co?

Kochan ramionami ruszył.
— Spowiadać się wam nie mogę — odparł, — 

powiem tylko, że wy sobie nadaremnie krew psu- 
jecie. Ona sama na plewę się me da wziąć; kobie­
ta rozumna.

— A tak! — podchwycił Jędrzyk, — ale kobieta 
a to — króli

— Nie dość, że król, lecz człowiek taki, który 
niczyjej krzywdy nie chce — rzekł Kochan i za­
milkł.

Spojrzeli na się, mierząc oczyma. Gra nie była

STRASZNA POWÓDŹ nawiedziła w ostatnich 
dniach zachodnio-południową, część Francji. 700 
osób utonęło i tysiące zwierząt domowych. Kilka 
miejscowości zostało doszczętnie zniszczonych* 
Szkody olbrzymie.

WZMOCNIENIE OPIEKI NAD EMIGRANTAMI 
Afera Baskina i szereg innych afer oszukańczych; 
coraz bardziej przekonywuje, że ludność iest mato: 
poinformowana o sprawach emigracji. Jak słychać, 
władze opracowują obecnie pian szerokiej akcji 
propagandystycznej wśród reflektujących na enri', 
grację. Pozatem organy policyjne rozpoczną ener­
giczną akcję przeciwko ludziom trudniącym się za­
wodowo uzyskiwaniem wiz w konsulatach. Czę' 
ściowe zarządzenia zostały już wydane.

NOWE FAŁSZYWE 20-DOLARÓWKI. Departa­
ment skarbu Stanów Zjednoczonych ogłosił ostrze­
żenie o  pojawieniu się nowych fałszywych dwu- 
aziestodolarówek z podobizną Jacksona i podpi­
sami sekretarza skarbu Melrona oraz skarbnika H. 
T. Tate.

— o o o  —

f  Sp. Stanisław Ustasiewski.
Central Falls. Śmierć nieubłagana zabrała z 

grona naszej osady polskiej 29 stycznia zacnego 
obywatela ludowca i działacza społecznego ś. p. 
Stanisława Ustasiewskiego. Ś. p. zmarły rodem z 
okolicy Ostrołęki, dawnego Kr. Kongresowego 
przybył do Ameryki 29 lat temu i stale w naszej 
osadzie zamieszkiwał biorąc zawsze czynny udział 
we wszelkich pracach narodowo-spolecznych. Ś. 
p. zmarły należał jako członek prawie do wszyst­
kich towarzystw i organizacyj polskich i kilku a- 
merykańskich. Z większych jego prac to zorgani­
zowanie Tow. Bratniej pomocy im. Kr. Jana So­
bieskiego.

S. p. zmarły pozostawił w smutku pogrążonych 
żonę i pięciu synów oraz jednego wnuka. Dziesięć 
dni przed śmiercią przy dobrem zdrowiu obcho­
dził ś. p. Stanisław ze swą zacną małżonką Agatą 
srebrny jubileusz pożycia małżeńskiego. Niech ta 
ziemia Waszyngtonu lekka Ci będzie, Cześć Twej 
pamięci. Piotr Dziedzic.

Pytał się chłopczyk w róbelka...
Pytał dę chłopczyk wróbelka:
Czemu za morza nie leci,
Gdzie jadła obfitość wielka 
I słońce tak ślicznie świeci?

A na to szara ptaszyna 
Takq odpowiedź mu daje:
Milsza mi własna rodzina 
Niż najpiękniejsze gdzieś kraje.

Wolą głód cierpieć w swej ziemi,
W szarp] krainie bez słońca,
Niż za morzami wiełkiemi 
Zr domem tęsknić bez końca.

Pohoryłówka, Jan Orzech, gajowy, 
b. emigrant.

równa; Kochan, człek przebiegły, dworak; Ję­
drzyk — poczciwy, prosty i nadto gorący.

— Ja wam to powiem — odezwał się, pomil- 
czawszy — że, uchowaj Boże, pokrzywdzicie ją, ja 
nie daruję...

Sparł się na ręku.
— Przypomnijcie sobie głośną tę historję z A- 

madejami na Węgrzech. Tu o niej wszyscy wie­
dzą. Stary ojciec, prawda, życie stracił, nie pom­
ścił dziecka, ale się porwał — cześć mu była 
miłą! Ona dla mnie więcej, niż córka dla ojca, ja 
ani rodziców, ani rodziny nie mam... Jedno słoń­
ce na niebie, jeden ja na świecie,..

Kręcił głową Kochan.
— Dalejże! co? — rzekł. — Powiedzieliście, co­

ście chcieli; jam wysłuchał, na tem koniec. Teraz 
zaś ja wam tyle tylko odpowiem, że ostrzeżeni 
przez was jesteśmy, zatem wy dla nas mniej stra­
szni. I — po wszystkiem

Jędrzyk, wadząc powstającego z ławy Kochana 
jego zimną krwią więcej jeszcze zniecierpliwiony, 
chwycił się z siedzenia.

Ostrzegłem was przez poczciwość, bo nie chcę, 
nie chciałem napaść niespodziewających się.

— I sądzicie, że się ulękniemy? — spytał Ko­
chan.

Jędrzyk rękę w długie włosy zatopił i rwąc je 
zawołał:

— Wasza sprawa w tem: Mnie, gdyby ostatni 
grosz przyszło stracić, pięćdziesiąt i sto ludzi na­
jąć... gotówem.

— A my możemy postawić ich trzystu! — za­
śmiał się Kochan. — Lecz po co się to zdało mó­
wić, wodę warzyin...

Chciał wstać znowu.
(Ciąg dalszy nastąpi),
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OKRUSZYNY.
Dzień
marca

Imieniny
Siońca

Wschód Zachód
o godzinie

16 Niedziela Sucha, Abrab. 5-61 5-40
17 Poniedziałek Patrycjusza bp. 548 5-41
16 Wtorek Cyryla 5'46 543
19 Środa Józefa Obi. NMP. 543 5-45
20 Czwartek Eulemji m. 5'41 5-46
21 Piątek Benedykta op. 5-37 5’43
22 Sobota Katarzyny 5-86 5-50

- 0 0 0 -
P. PREZYDENT PAŃSTWA zamierza w pjfto- 

wie czerwca b. r. odbyć podróż na WiienszczjTmę, 
Celera zwiedzenia tej połaci kraju, przyczem przez 
pewien czas zamieszkałby w Wilnie.

NIENAWIŚĆ ENDECKA przeciw Marszałkowi 
Piłsudskiemu posuwa się aż tak dalece, że popro- 
°iłi papieża, aby nabożeństwa powszechne prze­
rw  prześladowaniom religijnym w Rosji przenie­
siono z 19 marca na następną niedzielę. Endekom 
^hodzi o  to, aby dzień 19 marca jako dzień imienin 
Marszalka nie zyskał na uroczystościach.

Na PODSTAWIE informacji z  kół kościelnych, 
podają pisma, że „ani w wigilję, ani w samo świę­
to św. Józefa, am w ciągu całego Wielkiego Postu 
pwiązki małżeńskie błogosławione być nie mogą 
i ^aanych zańaw tanecznych urządzać nie wolno“ . 

WYBORY DO SEJMU z okręgu Nr. 62 Lida— 
ołożyn—Mołodeczno—Oszmiana—Wilejka wy­

znaczył minister spraw wewn. aa 26 maja br.
POSEŁ BIALORl SKI, WOLYNIEC, wybi ąjły 

z okręgu lidzkiego, gdzie obecnie zostały unieważ­
nione wybory do Sejmu, postawiony został w stan 
°skarżenia za działalność wywrotową zbiegł z 
Polski. Jak się okazuje, Wolyniec w przeddzień 
Posiedzenia Izby wyborczej Sądu Najwyższego, na 
którem miała być rozpatrywana sprawa uniewa­
żnienia wyborów okręgu lidzkiego, wysłał swe 
fzeczy do Gdańska.

DLA BAŁAMUCENIA CHŁOPÓW specjalnie 
Wyszkolonych agitatorów postanowił przygoto­
wać zjazd endecki w Poznania 2 marca bT. To 
znaczy, że dotychczasowi agitatorzy już im nie 

^starczają, czyli że panowanie endeckie w 
Wielaopolsce jest już zachwiane.

PROFESOR BIOLOGJI na uniwersytecie lwów 
si m dr. Rudolf Weigl w tych dniach w wyniku 
długich badań naukowych wynalazł szczepionkę 
Uodporniającą przeciwko tyfusowi plamistemu. 
Ódkrycie prof. Weigla wywołało prawdziwą sen- 
Sację w świecie naukowym. Jak słychać, uniwer- 
sytety polskie mają przedstawić prof. Weigla do 
togorocznej nagrody Nobla.

FUNDUSZ BEZROBOCIA nie wypłacał dotych- 
czas dodatków dla dzieci takim bezrobotnym, któ- 
f^eh żona pracowała i zarabiała. Obecnie bezro­
l n i  otrzymywać więc będą do swej zapomogi 

klatek dla dzieci bez względu na to, czy żona 
bezrobotnego pracuje i ile zarabia.

d z ie d z ic e  b a n k r u t u j ą , według danych
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego na 6096 
toajątków ziemskich, stowarzyszonych w Towa­
rzystwie, 2100. a więc przeszło jedna trzecia zosta- 
to wystawionych na licytację przez Towarzystwo. 
^ togo sprzedaż przeszło 700 majątków ma się 
odbyć już w marcu. Poza-tem bardzo wiele mająt­
ków obłożono sekw estrami z  tytułu niezaplaco- 
nyc'h podatków, protestowanych weksli i różnych 
^totonsji prywatnych.

2 BORYSŁAWIA otrzymaliśmy zażalenie Centr. 
£NV- Zavv. R. P. .przeciw urzędniczce telefonów p. 
ja r z y n ie  Seniowej z  powodu niechętnego ozy 
jedbałego załatwiania stron Może ta wzmianka 

'ysturczy owej pani urzędniczce za przestrogę.
W ielk i p o ż a r  w  Bo r y s ł a w i u  wybuchł
nieC2ynnej chwilowo kopalni Gotesman. Pastwą 

T>2aru padła wieża wiertnicza i hala magazyno- 
to Szkody wynoszą około 30.000 zł.

<j DżARYj Nieznany sprawca podłożył ogień w 
yjj ln ianej szopie obok młyna Izraelu W ilfa w 
j.Zrv2llniu Starym, pow. Dolina. Pożar, który zni- 
0 zył szopę, dach młyna, urządzenia techniczne, 
r az Magazyn zbożowy wraz z 55 cetn. zboża, wy- 

'jdzając szkodę w wysokości 25.000 zł. 
^-Nieznany sprawca podłożył ogień pod zabudo­
wania Iwana Godzy w Hrebenowie pow, Skole.

°zar zniszczył dom mieszkalny, budynki góspu- 
df/ 1,2.0 > inwentarz, ogólnej wartości 4.500 zł. Bu- 
•40 000 ubezpieczone wszystkiego na sumę

*toia 2 marca wybuchł pożar w Toporowie, pow. 
ziechów. Spaliło się 5 domów, a jeden został 

41wv»n’ aSZ rozehrany. Szkoda wynosi około 
nief - - ^ ożar powstał od beczki z terem, owi- 

§te*ł sianem w domu niejakiego Izaka Ungera.

Zachodzi podejrzenie podpalenia na tle oszustwa 
asekuracyjnego.

W  UBIEGŁĄ SOBOTĘ spłonęta cala dzielnica 
żydowska, m. Szczebrzeszyna w pow. zamojskim. 
Kilkadziesiąt rodzin pozostało bez dachu. Akcja 
ratownicza była niesłychanie utrudniona, gdyż 
żydzi nie chcieli brać w niej udziału, by nie łamać 
przepisów o świętowaniu w sobotę. Ciemnota zwy 
ciężyła, powodując straty ponad 100 tysięcy zł.

ZNACZKÓW POCZTOWYCH na sumę ponad
400.000 zł. skradziono z magazynów Dyrekcji 
poczt we Lwowie. Dotychczas nie natrafiono na 
śka złoczyńców.

W  POWIECIE SOKALSKIM w Matopolsce, w  
gminie KomaTów 2 br. zastrzelił jakiś spiskowiec 
ukraiński chłopa polskiego Piotra SaDiechę. Ale 
w chwili gdy morderca odchodził od domu Sa­
piehy padł sam trupem od kilku strzałów rewol­
werowych. Przy zabitym mordercy znaleziono 
wyrok śmierci ha Sapiehę, wydany przez „ukraiń­
ską organizację wywrotową". Śledztwo wykryje 
zapewne nazwisko zabitego mordercy.

BACZNOŚĆ PRZED ULICZNY Ad JUBILERA­
M I Stanisław Kochanowski z Wierzbna, pow. 
Miechów zgłosił policji krakowskiej, że dnia 4-go 
marca br. zaoferował mu nieznany osobnik na u- 
icyl kupno złotego pierścionka za kwotę 150 zł., 
a po zakupieniu okazało się, że pierścionek ten 
przedstawia wartość około 5 zł.

SZUBIENICA ZA MORDERSTWO. Przed są­
dem przys. w Samborze odbyła się 2-dniowa roz­
prawa przeciw mordercom żony kierownika szko­
ły w  Siarym Samborce, Marii Szymaiy. Aranżer 
napadu Nyczypor skazany został na karę śmierci 
przez powieszanie, drugi bandyta, Gryndziak na 12 
lat c. więz. a żona Nyozypora, Petronela na 7 lat 
c, wiezienia.

W  CZASIE ZABAWY WFSELNFJ u Józefa 
Majdesa w Maszkienicach, pow. Brzesko, wynikła 
bójka między Władysławem Kurnikiem i Włady­
sławem Niedźwiedziom z Maszkienic a Stanisła­
wem Grochala z Maszkienic, w czasie której Kur­
nik zada) Grochali 1 cios sztyletem w pierś, kła­
dąc go trupem na miejscu. Przed zadaniem ciosu 
sztyletem Kurnik wystrzel1! do Grochali jeden raz 
z rewolweru, jednak chybił. Sprawcę zabójstwa 
i jego wspólnika ujęto.

Na WESELU u Józefa Ryski w Liszkach, pow. 
Kraków ugodzony zośtał niebezpiecznie brzytwą 
w plecy Mieszysław Sobkowicz z Liszek. Spraw­
ca i spólnicy w osobach Jana Marchewczyka, Ja­
na Biedy i Płotra Kruka z Choierzyna zostali od­
dani do dyspozycji włada sądowych.

W IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ ŁÓDZKIEJ odby­
ła się konferencja, zwołana przez Zw. Skórzany 
oraz związki zawodowe robotników tej branży, 
przy udziale cechu majstrów. Konferencja poświę­
cona była omówieniu ostatniego bezrobocia w 
branży szewekiej, tudzież sposobom- zapobieżenia 
dalszemu jego wzrostowi. Zebrani postanowili, ce­
lem skutecznego przeciwwstawienia się konkuren­
cji firm zagranicznych, zarówno pracownicy 
szewccy jako też cholewkarze, zgodzili się na mi­
nimalną zniżkę płac, sami zaś ze swej strony po­
stanawiają zniżyć ceny obuwia o  20 proc. Równo­
cześnie hurtownicy postanowili o  20 proc obni­
żyć ceny skór.

CŁO OD SŁONINY, szmalcu i innych tłuszczów 
uchwaliła komisja rolna Sejmu podnieść na 12C zł. 
od centnara. Tak powanno być już od dawna. 
Przeciwni byli tylko posłowie żydowscy i socjali­
styczni, rzekomo dla zwalczania drożyzny.

ALKOHOL Z ODCHODÓW LUDZKICH I 
ZV1IL5RZĘCY CH fabrykuje w Gdańsku wynalaz­
ca Ludwik Mojżeszek, ścigamy w Polsce za tajme 
gorzelnictwo. W  Gdańsku zademonstrował Moj­
żeszek swój wynalazek wobec publiczności i u- 
rzędników. Demonstracja powiodła się zupełnie. 
Wyprodukowany z lajcu alkohol jest wysokopro­
centowy. Amatorom alkoholu życzymy „smacz­
nego".

DWADZIEŚCIA TRZY MILJONY ZEGARKÓW
sprzedała i wywiozła do różnych krajów świata 
Szwajcaria w r. 1929.

RZADKA UCZCIWOŚĆ. Inkasent pewnego wiel 
kiego banku w Paryżu zostawił w dorożce samo­
chodowej tekę, zawierającą papiery wartościowe 
i gotówkę w sumie 2 i pół mil jon a franków. Po 
upływie dwóch dni do somisarjatu policyjnego 
zgłosił się szofer, rosyjsk emigrant b. oficer Mi­
chał Górski, który oddał w całości zgubione pie­
niądze.

OJCOWSKA MIŁOŚĆ CHIŃCZYKA. Przed kil­
koma miesiącami zmarła w tragiczny sposób w 
Warszawie młoda Chinka, bawiąca na gościnnych 
występach w cyrku wraz z trupą żonglerów. Mar­
ta Sun-Chln-Lin. Pogrzebano ją uroczyście według 
rytuału buddyjskiego ma cmentarzu dla bezwyzna­
niowych. W  dniu wczorajszym na cmentarzu zja- 

1 wdł się niezwykły gość. Przy pomocy tłumacza

pewnego Chińozyka, mieszkającego stale w War­
szawie, oznajmił dozorcy cmentarza, że jest ojcem 
tragicznie zmarłej Chinki i przybył umyśinie z 
Chin do Warszawy na grób córki. Chińczyk, li­
czący lat około 60, przebywał na cmentarzu do 
późnego wieczora. Wczoraj wieczorem odjechał z 
powrotem do swej ojczyzny.

CAŁA EMIGRACJA POLSKA we Francji, po­
ruszona została smutnym wypadkiem oobicia w 
jednej ze szkół kopalni węgia w Lens (półn. Fran­
cja) dwóch chłopców, Jędrzejczyka i Sobczaka, 
syów emigrantów polskich, przez dyrektora tej 
szkoły, p. Buquet‘a.

Dyrekcja kopalni węgia w  Lena nie usunęła 
winnegu pobicia dzieci nauczyciela, nie ukarała go 
administracyjnie. Urząd emigracyjny powziął w 
związku z powyższą smawą decyzję wstrzyma­
nia wstępowania robotników polskich do kopalni 
w Lens.

 « --------

Ja k  postępuje Kasa Chorych w  Łańcucie 
wobec chłopów.1

ŁAŃCUT. Przed niedawnym czasem w Sejmie 
została wniesiona interpelacja w sprawie ściąga­
nia od chłopów z przyłączonych przed 3-ma łaty 
przymusowo gmin Przedmieścia i Podzwierzyńca 
oplat dla kasy chorych za służoę rolną. Kasa tu­
tejsza opanowana jest przez socjalistów. Interpe­
lacja ta nie podob iła się im widocznie i na gwałt, 
nim zapadnie załatwienie Władz wyższych, robią 
egzekucjo. Ale to było jeszcze mniejsza, tylko, że 
nawet i cd takich rolników, którzy służby nie 
mają chcą ściągać należytości. Dnia 8 b. m. rol­
nik z Przedmieścia Bartłomiej Magoń lat około 60 
liczący przyniósł 2 pisemne przedstawienia, że 
służby nie ma. Urzędujący za nieobecnego kierow­
nika, Jan Hulawski, dobrą pensję pobierający, 
przeczytawszy te pism? otworzył drzwi i ze 
śmiechem te przedstawienia rzucił na podiOg°> sie­
ni. — Takie było załatwienie pism przez urzędni­
ka Kasy i takie traktov'anie rolnika obywatela, 
starego człowieka przez urzędnika Kasy!

Zwracamy się więc do wszystkich Władz prze­
łożonych tak Starostwa 1 Województwa aby ta­
kiego urzędnika pouczyło jak ma urzędować i 
traktować obywateli, z ktÓTch opłat pobiera wy 
soką pensję. Irs ]f«?kovcy

-♦ —  ■

Niszczenie podatników
W  r. 1928 dostałem nakaz płatniczy na podatek 

dochodowy od handlu towarów mieszanych w 
kwocie 134 zł. Na wniesione przedstawienie, że 
handlu takiego nigdy nie prowadziłem, oświadczo 
no mi, że szła pomyłka, że to jest podatek od ko­
walstwa, ale na wniesiony rekurs dotąd żadnej od 
powiedzi nie dostałem.

W  r. 1929 wymierzono mi podatek obrotowy od 
kowalstwa 80 zł., mimo że pracowaiem tylko sam 
z uczniem i w myśl rozp. Min. Skarbu podatek się 
nie należy. — Na wniesiony rekurs również do­
tąd odpowiedzi nie mam.

Tymczasem dnia 28 stycznia b. r. spalił się mój 
dom, i P. Z U. W. przyzna.1' mi odszkodowanie na 
odbudowę domu. Otóż Urząd skarbowy w Droho- 
nyczu zajął mi sądownie do 1. E VIII 1825/30 po­
wyższe odszkodowanie asekuracyjne, nie oacząc, 
że w ten sposóD doprowadza mnie do ruiny i poz» 
stawia bez dachu nad głową.

Czy urząd skarbowy może zabrać mi ostatni 
grosz potrzebny na odbudowę dachu nad głową, 
za podatki i to wcale nienależne?

Tustanowice—Wolanka 7 marca 1930.
Bazyli Hawrylak, kowal.

* * *

(Uwaga Redakcji: Niezwykły den okaz fiskali­
zmu podano do wiadomości Ministerstwu Skarbu. 
Przez takie postępuwaiiie niszczy się podatnika, 
czyli zabija się żrodło dochodów państwowych).

— o o o  —

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wyrazili mi swe współ­

czucie lub wzięli udział w pogrzebie mojego 
najdroższego braciszka ś. p.

Józefa G Ł A D Y S Z A
jk*actam na tej drodze: „Serdeczne B óg  
za p ia ć ", a w szczególności Ks. Dziekanowi 
Rafie, który troskliwie opiekował się bra­
tem, oraz Dr Penarowi.

A n to n i Gładysz*
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GOSPODARSTWO.
OSTATNIE CENY NA TARGACH W WARSZAWIE.
Brukiew za 100 kg. 3—4 zł., buraki 2.50—3, cebula 

I gat. 10— 12, II gat. 8—9, chrzan za 1 kg. 1— 1.50, jar­
muż '40—50 gr., kapusta biała za 100 kg. 12— 13.50, za 
kopę 15—20, brukselska za 1 kg. 1.80—2, czerwona za 
kopę 24—36, wioska za kopę 20—32, marchew za 100 
kg. 4—4.50, pietruszka na tka za 1 kg. 7— 8, jesienna za 
100 kg. 12— 15, rzodkiewki za kopę 6—8, Pory za kopę 
12— 15, sałata za kopę 15— 20, selery za 100 kg. 12— 15, 
szczaw za 1 kg. 6—7, szczypiór za kopę 24—32, szpinak 
za 1 kg. 2.50—3, ziemniaki za 100 kg. 5—6. —  Dowóz 
w ozów  214. —  Tendencja, dla nowalji m ocm . dla sta­
rych warzyw — słaba.

OSTATNIE CENY NA TARGACH W POZNANIU.
NABIAŁ: 1 kg. masła wiejskiego 5—5.40 zł., masła 

mleczarskiego 6—6.20, twarogu 1— 1.40. mendel jaj 1.70— 
1.90, 1 litr śmietany 2—2.40, mleka pełnego 34 gr. — 
MIĘSA; 1 kg. słoniny świeżej 3— 3.20 zł., słoniny wę­
dzonej 4—4.20, wieprzowiny 3.20— 4, wołowiny 2.80— 4, 
cielęciny 2.60—3.20, skopowiny 2.80—3.20, smalcu 4— 
4.20, mózg cielęcy 1.50. —  DRÓB: kaczka 5—6 zł., gęś 
9— 15, królik 3— 4, kura 4—5, para gołębi 2— 3, indyk 10 
do 16, perlica 5— 6. —  RYBY: 1 kg. szczupaka 4.40—5, 
sandacza 5—6, karasia 1.60— 2, lina 5, leszcza 1.60—2.40, 
białych ryb 80 gr. do 1.50, okonia 2.60—3.60, węgorza 
7--8 , suma 4—5, fląder plastug 2.80. —  JARZYNY: 1 kg. 
marchwi 10 gr. pęczek młodej marchewki 20 gr., 1 kg. 
ziemniaków 10 gr., szpinaku 3— 3.60 zł., buraków 10— 
15 gr., seleru 3 zł., brukwi 30 gr., modrej kapusty 40 gr., 
bobu 1.20 zL  grochu 1 zł., fasoli 1.20, jabłek 80 gr. do 
2.40 zł., magu 2, litr oleju siemiennego 2.80, oleju mako­
w ego 3.20, główka sałatki świeżej 5— 10 gr., wiśnie su­
szone kg. 3, inne suszone ow oce (jabłka, gruszki, śliwki 
kg. 80 gr. do 2.40 zł., pęczek rzodkiewek 20 gr., 1 kg. ra- 
barberu 30 gr., pęczek kalarepy 15 gr., kalafiory 30 gr 
do 1.50, ogórki 40— 70 gr., 1 Kg. szparagów Z— 3.20 zł., 
Targ mało ożywiony.

CENY NA OSTATNICH TARGACH W KRAKOWIE.
ZA 100 KG. Pszenica czerw , dworska 36.50— 37 zł., 

biała 35.50—36, targowa 34— 35, żyto dworskie 18— 18.50, 
targowe 17.50— 18, jęczmień na krupy 18— 19, na paszę 
17— 17.50, owies dworski 18.50— 19, targowy 17.50— 18, 
groch polny 28— 3u, zw yczajny 31—33, Victoria 44—46, 
fasola biała długa 65— 68, krasa 42— 44, mieszana 34—36, 
łubin żółty 27—28, wyka siewna 32—33, ziemniaki jadal­
ne 6.50— 7, pęcak targow y 26— 27, mąka pszenna 65 
proc. 60—61, żytnia 33— 33.50, siano słodkie 9— 9.50. śre­
dnie 7-7 .50 , kwaśne 5 .50-6 . —  CENY BYDŁA ŻYWEJ 
W AGI: Buhaje za 1 kg. 1— 1.55 zł., woły 1.05— 1.60, 
krow y 0.86- 1.45, jałówki 1.07— 1.50, cielęta 1.15— 2.15, 
nierogacizna 1.75—2.60, bitej wagi 2.70—3.45 —  SKÓRY: 
W ołow e 1 kg. 1.70 zł., krowie 1.50, z jaiów ei: 1.70, cie­
lęce szt. 12— 13 zł. —  ŁÓJ nerkowy: 1 kg. 1.40— 1.60, 
I. kl. 1— 1.10, II. ki. 70 gr. —  Spęd średni, bydło lepszej 
jakości, tendencja zniżkowa. —  CENY KONI: Konie po­
jazd. lekkie 400— 850 zł., robocze 300 -600, rzeźne 70— 
120 zł. —  NABIAŁ: mleko niezbier. 1 litr 35— 40 gr., ser 
krowi 1 kg. 1— 1.20 zł., jaja szt. 11— 13 gr., —  JARZY­
NY: ziemniaki 100 kg. 6.50— 7 zł., cebula 1 kg. 25— 30 gr., 
pietruszka 40—45, selery 40—45, włoszczyzna św. 30— 
35, jabłko kompot. 1^1.40 zł., stołowe 1.40—2 zt. — 
DRÓB: kury szt. 4— 8 zł., gęsi 8— 14, indyki 16—22, — 
RYBY: karp 1 kg. 4.80— 5 zł., lin 4— 4.50, sandacz mro­
żony 4.50— 5, leszcze 6—6.50, okonie 2—2.50.

— o o o —

Jaką saletrą stosować pod buraki?
Niedawne to czasy, jak gospodarze na wsi o  

nawozach sztucznych nie słyszeli, a jeżeli i sły­
szeli, to z nich pokpiwali, Postępowi tylko robili 
próby 1 zwolna przekonywując się o opłacalności 
icli stosowania, zaczęli je w szerszym zakresie 
stosować. Dziś też są jeszcze gospodarze nieu- 
świadornieni, którzy nawozów nie stosują, ale o - 
gół rolników już się do nich przekonał, już się bez 
nawozów sztucznych obejść nie może. Podobnie 
rzeaz się ma z zastosowaniem tychże nawozów 
sztucznych nie przed siewem, lecz pogłównie sy ­
piąc na liść. To znowu jakby coś nowego, boć 
zawsze rolnik byt przyzwyczajony do przygoto- 
v\ ania roli i wynawożenia jej przed siewem, ale 
żeby na liść sypać — tego nie byto. Słusznie tedy 
rolnicy tak, a nie, inaczej robili, bo używane w ów ­
czas nawozy potrzebowały czasu, by się w ziemi 
przeobraziły w formę dostępną, jako pokarm dla 
roślin.

Dzisiaj mamy nawozy łatwo rozpuszczalne, że 
i bez pnzi krycia ziemią rozpuszczają się i w gle­
bę wsiąkną, mamy więc możność dać roślinom po­
karm wtedy, gdy go one najbardziej potrzebują, 
zwłaszcza tym roślinom, które stale opiek, potrze­
bują, jak np. buraki. Dwa lata temu znajomy mi 
gospodarz nasial buraków, ale że to poraź pierw­
szy Tobił, tedy nie dużo więcej ich zebrał, jak zie­
mniaków, które obok zasadził. Był z niego jednak 
gospodarz dociekliwy i jak mu się coś mieudalo, 
powiadał, że to dla niego nauka i na drugi rok nie- 
tylko zeszłoroczne błędy poprawiał, ale coś zaw­
sze ulepszał. To reż w następnym roku lepiej pod 
buraki uprawił i posypał na liść saletry, czego 
przedtem nie robił, uważając, że jak 2—3 razy mo­
tyką przejedzie, to im nad miarę dogodzi. Miał 
buraki dużo lepsze, niż te które pierwszy ,raz za­
siał, aleć słyszał o  plonach -takich, że mu aż si.e

wierz3'ć nie chciało.... czy to być może? A więc 
w tym roku dokładnie się dowiedział co i jak ro­
bić i gdy sąsiedzi zachęceni jego zeszłorocznym 
plonem, zaczęli uprawę buraków, on postanowił 
zadziwić nietylko wieś swoją, ale i całą okolicę. 
Uprawę i nawożenie dal nasonwał, a jak tylko na 
rządkach gdzieniegdzie listek wschodzącego bu­
raka się pokazał, przeszedł motyką, by chwasty 
wyniszczyć i skorupę połamać. Ody nadszedł czas, 
buraki przerwał i dał jeszcze raz motyką, ale 
przedtem tego dnia posypał saletra. Ale, że to 
miał zamiar w tym roku dać burakom saletry ze 
trzy razy, więc nie kupił drogiej, zamorskiej, lecz 
krajową wyrabianą w Chorzowie — „Ndtrofos". 
Przytem nie wysiał jej -tak, jak to się ziarno sieje, 
ale sypał ręką powoli, wzdłuż rządka, tuż pod bu­
raki. Miał zamiar dać wszystkiego tej saletry 75 
kg. na mórg, czyli 25 kg na raz i tak miarkował, 
by na każdy rządek jednako wysiać. Zaraz po w y­
siewie „Nwrofosu" dał roo-tyKę, by nawóz ten wil­
gotną ziemią .nieco pomieszać. Drugi raz dał „Ni- 
trofos“ coś w  trzy tygodnie potem, gdy już bura­
ki nieco podrosły, a że robota wypadła akurat po 
deszczu dana zarazem skorupę zniszczyła i saletro 
z ziemią wymieszała, a już po tygodniu buraków 
swoich poznać nie mógł, tak poszły w górę. Trzeci 
raz posypał buraki „Nitrofosem", jak już liść do­
brze ziemię .nakrywał i dał go też okółkiem przy 
samym korzeniu, bo i mniej wtedy nawozu wy­
chodzi i burak większą korzyść z saletry wyciąg­
nąć potrafi. Korzeń buraka już był silny, to też 
motyką można było śmiało pracować i ziemię 
między rządkami głębiej wzruszyć, c że to i o* 
statnia większa robota przy burakach była. prze­
to ochotnie ją i o-okładnie zrobił. Chodził jeszcze 
na pole buraczane, by tu i ówdzie chwast jakiś 
większy wyrwać, to schowany w liściach buraka 
o-set wyniszczyć a często tylko by oko napieśoić 
dorodnym plonem pola buraczanego. Tak z  Ołów­
kiem w ręku ów postępowy gospodarz przekonał 
się o opłacalności stosowania „Nitrofosu“ i nazaw  
sze porzuci! myśl stosowania innej saletry, a u- 
twierdził się w tern mniemaniu jeszcze bardziej, 
gdy się z pism rolniczych dowiedział o wyniku 
ankiety rozpisanej przez Fabrykę Związków Azo­
towych w Chorzowie. Otc z ankiety wynikło, że 
na stukilkudziesięciu gospodarzy, którzy równie 
jak on saletrę „Nitrofos“ stosowali, prawie wszy­
scy (Po tylko pięciu skuteczności „Nitrpfosu" nie 
zauważył), z naj-większemi pochwałami o nim się 
odzywają. Jedni otrzymywali buraki niemal po 4 
kg. ważące, inni ziemniaki po 0.7 kg., podobnie 
z ozimin i jarych zbóż plony duże wszędzie zazna­
czyły się dzięki „Nitrofosowi“ .

Tak tedy „Nłtirofos" zwolna, ale stale zyskuje 
sympatję rolników, dzięki mniejszej cenie w sto­
sunku do obcych saletnzanych nawozów azoto­
wych i dzięki niezawodnemu działaniu na zwięk­
szenie plonów. Stef.

Słów kilka o cebuli.
Zapewno zdziwi Sz. Czytelników, iż dałem tah 

znamienny nagłówek p. t.: „Słów kilka o cebuli", 
a darem tylko dlatego, ponieważ zmusiło mnie pió­
ro do napisania słów kilka o nadmiarze tego wa­
rzywa gospodarczego. Od szeregu tygodni pracuje 
na terenie powiatu tarnowskiego, gdzie mam spo­
sobność wiele stykać się z rolnikami L zn. jestem z 
nimi stale w kontakcie, ale niesłyszę lego narze­
kania; co słyszałem w pow. lopczyckicm i kro­
śnieńskim. Te dwa ostatnie po-wiaty, zajmuje się 
przeważnie uprawę cebuli, z której w ostatniej je­
sieni 1929 i w obecnym czasie nic nie mają, lecz 
jeszcze ponoszę straty.

Jadąc niedawno z Lisiej Góry kolo Tarnowa, z 
gospodarzem z pow. ropczyekiego do Tarnowa, a 
który jechał z targu Dąbrowy, opowiadał swoją 
undę, jaka spotkała go w ostatnim roku., a tylno 
dlatego, ze nasadził dużo cebuli, która w obecnym 
czasie nie przedstawia żadnej wartości. Opowia­
dał mi, że w domu ma tyle cebuli na jednej pry­
zmie (kupie), ze w piwnicy niema tyle ziemnia­
ków, a nawet mówił mi, że wogóle tyle jeszcze 
nie miał, jak gospodarzyć tylko zaczął. Te same 
słowa słyszałem od gospodarze' z Iwonicza od 
Krosna, którzy również przywożą wozami cebulę 
do Gorlic, Grybowa, Jasła, a nawet Tuchowa i tu 
tyrają za bezcen, bo i w tych okolicach jest jej 
nadmiar. A naprawdę żal mi się robiło w Tucho­
wie, jak widziałem biedne kobiety, zmarznięte, 
głodne, nie wyspane prosząc przechodniów o kup­
no warkocza cebuli za 15 g-., a nawet po dziesięć 
groszy sprzedawano, bo wieźć z powrotem do I- 
wonicza nie opłaca się, bo i tam nic droższa. Bie­
dne naprawdę te kobiety i biedna ta ludność rol­
nicza, a tylko dlatego, że brak organizacji i świa­
domości. Sadzi zawsze za dużo cebuli, a nigdy o 
tern nie pomyśli, że wskazanem byłoby najpierw 
nawiązać ummvę z kupcami, czy Syndykatami roi 
niczemi, albo fabrykami przerobów warzyw, a pó­

źniej dopiero sadzić, i tylko tyle, ile będzie uiógt je 
sprzedać.

Dzieje się w tych powiatach nieco inaczej, bo ja 
ką widzi jedna jedna gosposia u drugiej pól mor­
ga cebuli, to ona sadzi cały mórg, a jeszcze inna 
jeden i pół — wyprzedzają jedna drugą wiosną, 
a jesienią, to dzieje się inaczej, tam gdzie jest jej 
więcej, tam więcej kłopotu i zmartwienia. Tb sa­
mo ma się i z innemi warzywami, sadzą zawsze 
wiele, czy jest zapotrzebowanie, czy nie na to wa­
rzywo, na to nigdy nie zważają, byle w ciągu lata 
miałe gdzie matka z córką leżeć w bróździc i czy­
ścić zagony, co za ten czas, lepiej zrobiłaby, gdy­
by łeb swój oczyściła, i kiecki oprała. Czy tak nie 
jest moje złote gosposie?

Aby złemu zaradzić winnyście same, jeżeli ma­
cie mężów opieszałych, przystąpić do stworzenia 
Kółka rolniczego w gminie i usilnie pracować nad 
tem, by Zarząd Kółka odstawiał cebulę wagonowo 
czy to do Syndykatów, czy wprost zagranicę, a 
nie sprzedawać lom pejsatym pasorzytom żydow­
skim. Narzekacie wszyscy, że jest ogólna bieda, 
przyznaje Wam, że tale, ale stwierdzam iż sami 
ją stwarzacie, gdyż nie umiecie żyć, nic umiecie 
gospodarzy ć. Jeżeli zważymy, że taka Danja, czy 

Szwecja są państewkam. o 11 razy mniejsze od 
Polski, i nie posiada taka Danja, ani węgla swe­
go, ani soli, nafty, żelaza i wo-góle żadnego nie­
ma skarbu wzieini, jaki posiada Polska, z sto ra­
z y  lepiej im się obecnie powodzi, lo tylko dlate­
go, że jest tam organizacja, tam się z chłopem tak 
liczą, jak u nas z ministrem. Widzimy, że u nas 
tale długo dobrze nie będzie, jak długo Kółka rol­
nicze w każdej gminie nie zostaną zreorganizowa­
ne, i jak długo ludność nieprzestanie prowadzić 
życie bez pism w domu odpowiednich i pouczają­
cych.

Napiszę wicie jeszcze o tem w następnych nu­
merach. Dziś apeluję do Was gosposie, bieżcie 
opieszałych swoich mężulków za łeb do czytania 
i same czytajcie „Przyjaciela Li'du“ .

Anloni Gładysz, inspektor ogrodnictwa. 
 * --------

Światowa nadprodukcja masła.
Charakterystyczne ostrzeżenie, żywo ilustrujący 

obecny stan rynku światowego, zostało wydane 
przez Ministerstwo Rolnictwa Sianów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Rzeczone Ministerstwo 
stwierdza istnienie nadpiodukcij masła w Stanach" 
Zjednoczonych Am. Pólin. wobec czego wzywa 
wzywa wszystkich rolników do ograniczenia pro­
dukcji masła, ponieważ w chwili obecnej ceny 
kształtuje się poniżej kosztów własnego spożycia 
nabiału oiaz do wycofania z obór ga-szych krów. 
Geny notowane za masło polskie na rynku lon­
dyńskim są bezmała o 30 nunkt. niższe od cen za 
masło duńskie. Fakt len powinniśmy mieć stale 
przed oczyma, aby zdobyć się na jaknajw iększy 
wysiłek w celu podniesienia jakości masła .pol­
skiego, tembardziej, że będziemy musieli stopnio­
wo pogodzić się z myślą, że ceny masła pozostaną 
obecnie stale niższe skutkiem zmniejszonej siły 
nabywczej konsumentów na całym świacie. Nad­
miar produkcji daje się zauważyć prawie na każ­
dym rynku i nadzieje na ożywienie popytu w y­
wołanego nizszemi cenami paraliżuje fakt prze­
żywanego kryzysu ekonomicznego także i w całej 
Europie i osłabienie w związku z tem siły nabyw­
czej konsumentów'. Na rynku zbytu utrzymują się 
lylko te kraje, które produkować będą masło 1 
yat. o czem pamiętać muszą przedewszystkiem 
spółdzielnie mleczarskie w tym kierunku współ­
pracować i opierać się o swoją własną organizację 
Związek Spółdzielni Mlezcarskich i Jajczarskicli.

0 psach użytkowych.
Związek Hodowców psów rasowych przy 

Contr. Komitecie do Spraw Hodowli drobiu prosi
0 powiadomienie szeroKich kół hodowców, ja i- 
stnieje stale zapotrzebowanie na psy policyjne, 
nadające się do służby śledczej. Zapotrzebowanie 
to istnieje przedewszystkiem ze strony specjalnych 
organów bezpieczeństwa, które corocznie szkolą 
znaczne partje psów do celów śledczych, to samo 
ma miejsce ze strony organów ochrony pogranicza
1 t. d. Dlatego też należy zająć się produkowaniem 
odpowiednich psów w kraju i dać możność w y­
mienionym organom nabywania dobrych psów u 
naszych hodowców, zamiast importowania psów 
policyjnych z zagranicy.
policyjnych z zagranicy.

Z drugiej strony w zaniedbaniu jest hodowla ow­
czarka polskiego, który to pies posiada duże zale­
ty użytkowe.  ---------

JAJA. Wobec pomyślnych warunków atmosfe­
rycznych — produkcja wzrasta, .jednakże wskutek 
ograniczonej konsumeji na r.yiikach tak Krajo­
wych, jak i zagranicznych ceny mają tendencję 
zniżkową.
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Rozmaitości.
Kraf bez Wlezień.

W  Szw ecji pozam ykano w szystkie więzienia i 
1>0za mienia.no je na dobroczynne zakłady z  tego 
Powodu, że nie by ło  w cale żadnych kandydatów 
do przybytków  więziennych. W  ca łej Szw ecji jest 
karnych spraw’ sądow ych  za ubiegły rok  2.000, w  
tem 1.400 przestępstw  przeciw ko prohibicji t. j. 
Przeciw ko szynkarstw u trunków alkoholow ych. 
W tym szczęśliw ym  kraju niema też żadnych a - 
n‘>liiibe.tów, uniwersytety ludowe pracują w  każdej 
Najmniejszej osadzie. Cala ludność szw edzka jest 
chrześcijańska wyznania protestanckiego. W  prze ­
ciw ieństw ie do tego u nas w  P olsce  katolickiej sa- 

W arszaw a liczy  10.000 przestępców  kryminał- 
by cli.

Odezwał się nieboszczyk 
z  przed 2.000 la t

Dzienniki podają opis ciekawego faktu w oko- 
ljcy Palermo. Pewien rolnik od dłuższego czasu 
Widywał wc śnie szkielet, który zbliżał się do niego 
Wyciągając ramiona i mówił: „Jestem pochowany 
hńzed twoim domem, wydobądż mnie z mojego 
grobowca"! Pod wrażeniem snu rolnik ten udał 
sif." do prof. Marzullo, prowadzącego wykopaliska 

pobliskim cmentarzu z czasów przedclirystuso- 
'vJ'ch i opowiedział mu o  swoim śnie. Prof. Mar- 
ZuUo udał się na wskazane miejsce wraz z robot­
nikami i na głębokości metra istotnie znaleziono 
grobowiec ze szkieletem, doskonale zachowanym, 
^daniem prof. Marzullo szkielet pochodzi z pierw- 
Sz?go wieku po Chrystusie.

— o o  o —

Rekord złodziejstwa 
W Warszawie.

W  Warszawie na przedmieściu Powązki zdarzył 
Slę laki kradzieży o wprost rekordowej fantazji. 
' bok kolonji im. Staszica od przejazdu kolejowe*
00 wzdłuż ul. Przasinyckiej był ułożony na prze­
strzeni 1700 metrów tor kolejowy należący do to­
warzystwa budowy podmiejskiej linji tramwajo­
wej. Materjal ten, jak również i wybudowany tor 
Pozostawiono bez żadnego dozoru, gdyż z braku 
Jiapitału musiano przerwać roboty. Otóż onegdaj 
i^zychwyciła policja woźnicę, który najspokojniej 
'v świecie wywoził resztę podkładów drewnianych
1 Łego materjału. Okazało się, iż niejaki „inżynier" 
•"-letni Alfons Cynian do spółki z niejakim Ale­
ksandrem Kubiakiem już od sześciu (1) miesięcy 
Pozbierali przy pomocy najętych robotników trawą
arośuięty tor tramwajowy, sprzedając okolicz- 

nć'Qi mieszkańcom hurtem lub na sztuki szyny, 
P°dkłady i inne części toru jak i złożonego male­
n iu .  w  ten sposób w przeciągu pół roku Cynian 
Przed ał całkowicie rządowy tor na przestrzeni 

Półtora kilometra. Szkoda wyrządzona dochodzi do 
0.000 zł. Oprócz Cyniana i Kubiaka aresztowa- 

CyroiHo
ża kradzież i t. p.

jeszcze 26 osób. Cynian był już 15 razy karany

■ 0 0 0  —

Najlepsze nioski na całym świecie.
Centralny Komitet do Spraw Hodowli Drobiu 

^ń n ik u je , iż na ogólnokrajowym konkursie 
*esn°ści kur w Anglji rekord niesności zdobyła 

rąSy Wyandotte, która w ciągu roku zniosła 
Jaj. Ten wysoki wynik otrzymano na skutek 

1 rógoletniego doboru w kierunku niesności jej 
Ch v‘ Wymieniona kura, która nosi nazwę 

psbury Qeoen II nie jest zresztą unikatem. W  
zeszłym roku w Południowej Ameryce, a mia- 

^w icig  w  Kolumhji na konkursie niesności jedna 
ńą r n io s ła  w ciągu roku 336 jaj, a w Austialji 
ki Podobnym konkursie zanotowano wypadek 
hisi ^Ura rasy Australdo zniosła 344 jaj. Jest to 
j ^ydiana produkcja kury, zwłaszcza, iż przecię- 
r( Waga zniesionych jaj wypadła ponad 50 grm. 
„ Szlukę. Z tego wynika, iż kura ta zniosła w cią- 
& ' oku p rzesz ło  17 kg. jaj, czyli niemal sześć ra- 
? 7 yle> co sama waży. Widzimy jak dzięki racjo- 

abiym metodom doboru i chowu można dopro- 
adzić kury do bardzo wysokiej wydajności.

Przedhistoryczny wieprzek.
Przed niedawnym czasem w muzeum uni- 

wersyteckiem stanu Nebraska został umieszczo­
ny w całości wykopany szkielet olbrzymiego 
wiepnza przedhistorycznego, który żywy ważył 
conajmniej dwie tony, był wysoki przeszło na dwa 
metry, a szeroki jak automobil. Jak twierdzą ucze­
ni, którzy zwęglone kości olhrzj-ima poskładali ra­
zem, ta dziwna bestja pasła się dwa miljony lat 
temu w stepach Nebraski

Wieprz przedhistoryczny był podobny do dzi­
siejszej świni domowej, tylko posiadał dłuższy o - 
gon, mocniejsze zęby i dłuższe nogi, co dowodziło, 
że zwierz mógł szybko biegać. Żywił się zaś ro­
ślinkami i korzonkami. Starożytnemu przedstawi­
cielowi rodziny świńskiej nadano w muzeum imię 
Dinohyus.

WESOŁY KAC1K.

ZABOBONY.
MJal chłop głupi w wiosce Jedne] cztery młod koty, 
Ale się bat, że mu wszystkie zdechną ń i suchoty.
Co tu robić —  chłop w swej głowie pomyślał szalony — 
W ziął siekiery, poucina! kociętom ogony...
P o  robocie tak pov łada do sw ojej w n o s i :
„W iesz ty oabo, że w ogonie kot suchoty nosrr 
W ięc jt  Jako dobize chcący dla dzieci, dla żony, 
Wszystkim kotom po kawałku obciąłem ogony..." 
W szystko dobrze. Chłop jak zwykle, legnąl w łóżko

w nocy,
Baba słucha rychło zaśnie i zamróży oczy.
A po chwili, jako dobra 1 troskliwa żona,
W zięła O b ił  1 urżnęła mężowi o...,
A chłop krzyczy w niebogłosy z ogromne: boleści 
I przeklina co  sh w gębie ten rodzaj niewieści—
Baba p n -A  perswaduje, „daruj mętu zloty,
Jam też chciała byś zawcześnie nie zmarł na suchoty". 

Ku wesołości napisał
Izydor V u„, chłop ze Zręcina.

Lekarz: „Z tego lekarstwa będziecie dawali 
mężowi każdego wieczora przed spaniem po pięć 
łyżeczek".

— O Jezu, a skądże ja proszę łaski pana dokto­
ra wezmę pięć łyżeczek, kiedy mam ino trzy.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
W. W oroniak; Plan gospodarki nawet na jednomor- 

guw jj parceli lasu ttzeba mleć, jtżell ta parcela hśna 
przytyka do innych parcel lasu. Ale prawa własności 
lasu ani gm'na ani nikt Wam odebrać nie może. Plan 
wyznaczy W am tylko, ile drzewa wolno Wam ścinać, 
aby lasu nie zniszczyć. Tak przepisuje ustawa lasowa- 
Tylko właściciele świeżo zakupaonych parcel lasu mu­
szą utworzyć 6półkę dla planowej gospodaiki lasowej. 
Wniosek Starostwa, aby plany sporządziło M. T. R. u- 
ważam za korzystny dla Was. —  St. Mularz: Pożyczkę 
w Banku Rolnym otrzymaliście w listach zastawnych 
po kursie 84 zł., dlatego z~ 4.000 zł. dostaliście gotówka 
3-360 gl. Teraz spłacając pożyczkę w całości zakupicie 
znowu listy zastawne 1 listami spłacicie. Ponieważ listy 
ow e stoją teraz niżej, więc nie tylko nic nie stracicie, 
ale mnże nawet zarobicie. Ooetację tę raazę przepro­
wadzić przez powiatową komunalną kasę oszczędności. 
—  PJekletnlak J.j Z doi. nades: ly. Zapłacone do 31/1. 
931. —  Fjnk P .: 5 zł. posłane w lipcu zapisaliśmy na dal­
szą .prenumeratę- Od p. Pałysa 5 zl. uznaliśmy. Zapłaco­
ne do 2®/VI. 930. — BorstowsLl K.: Prenumerata skoń­
czyła sie l/III. b. r. Prenumerata roczna kosztuje 2 doi. 
Kartkę w sprawie portretów oddaliśmy firmie Krzyża­
nowski. —  B e r u  J.: Sprawę nabycia podręcznika do pi­
sania podań oddaliśmy również firmie Krzyżanowski. — 
Krawczyński A-: Prosim y przypilnować na poczcie, 
gdyż gazety od nas regularnie wychodzą. Nia 7 i 8 
powtórnie posłano. — Długosz S t.:,5  zł. nadeszło. W y ­
starczyło do 1/X. 929- Gazetę wznowiliśmy i przypomi­
namy o  odnowieniu. —  1 eg m c  J.: 5 zł. wyrównało pre­
numeratę do 24/XI- 929. Prosimy odnowić. —  Fledei M.: 
Do 9/VIII. 929. Prosimy o  wyrównanie. —  Teśluk J.: 
Skończyła się 2l/VII. 929. —  Bogdatiik Br.: 2.50 pokryły 
prenumeratę do 7/VIH. S?9. Prosimy o nadesłanie zaleg­
łości- —  Seweryn J.: W ysyłkę wzj,owiliśmy. Zapłacone 
do 16/IV. 929. Prrsim y o uregulowan e zaległości za rok 
1929 i przysłani*, na rok 930. Następującym nowym czy­
telnikom w ysłano książeczki „Ziemniak i jego uprawa": 
Szymik L., BIL J. młudszy, Morort M „ Jaworski M W. 
1 Zaw odow ska St. Kalendarze ścienne wysłano niżej po­
danym prenumeratorom: Kielar Br.. Frodyma J-. Rach- 
watskl K., Pytraczyk M „ Kołodziejski A„ Kot W ., Nie-

w y na podany adres posyłamy. —  Ziemba Br.: Adres 
zmieniony. Przypominamy o  odnowieniu prenumeraty. 
któTa skończyła się l.IV. 929. —  Nizio J.: 30 łr. otrzy­
mano. Nr. 9 posiano powtórnie. —  Szymański J„ Fran­
cja: Nr. okazow y do kraju wysyłamy. — Wilusz T.: 
Prenumerata ob. Wilusza Fr. zapłacona do 3/1. 931. — 
Kowalski A.: 20 fr. nadeszły. —  Jasiński St.: 30 fr. wpi­
sano na dalszą prenumeratę, — Błachut L., Danja: 5 kr. 
duńskich otrzymano. — Król St.: 2 doi. przyszły, 
radka J., Samborowski St., Aitanas M., Stec I. i Krupa 
J., — W ójtowiez St-: Za zjednanie nam nowego czytel- ' 
nika dziękujemy. Na pretnję wysialiśmy kalendarz ścien­
ny. —  Gosztyla J.: Gazety nie wstrzymaliśmy. Prosimy 
upominać się na poczcie. Prenumerata zapłacona do 
1/V1I. 930. — Sroka M.: Adres zmieniliśmy. Nr. okazo-

Odpowiedzi inwalidom i emerytom.
Bajorski J, 1 A., Bargiel M., Surma J., Sapużak A., 

Łącki M., Łakomska H„ Prystasz A., Kopczyk A., Czech 
J. i A., Bigos M., Marszalek M., Pitera M., Dominik St.
I M. W azow icz M „ Szubor B „ Janocha AL, Gibała J.:
Ponaglone. Odpowiemy po otrzymaniu wyjaśnień Izby 
skarbowej. — Jaremko M .: Odpowiadamy listem pole­
conym. W ykonać ściśle zlecenie. — Aitanas M., Sanok: 
Zwrócić się do Referatu inwalidzkiego przy Starostwie 
o oezplatną radę i pomoc. Rekursów nikomu nie pisze­
my. Pomagamy tylko w przyspieszeniu przewlekłych 
spraw. Nie żądać od posła za wiele, bo człowiek 
wszechmocnym i wszechwiedzącym być nie może. — 
Paterak J.: Pojechać do Tarnowa i osobiście ponaglić 
sprawę lub poprosić o pomoc p. posła Krępe. Posei Stą- 
piński wszystkimi opiekować się — choćby pragną! — 
nie zdoła. Pracę podzielić i zatrudnić nią posłów miej­
scowych. Procesow e zwłaszcza sprawy wymagają ba­
dania aktów i taką robotą posłów obarczać bezwarun­
kow o nic należy. Żaden poseł nu wyroki sądowe wpły­
wu niema. Sądy są zupełnie niezawisłe, a naprawa do­
znanej krzyw dy nastąpić może w drodze rekursu do 
wyższych sądów, w czem tylko adwokat udzieli sku­
tecznej rady i pomocy.

Renciści kolejowi, a także wdowy i sieroty po nich 
nie mogą uzyskać w, Po-lsce wznowienia wypłaty rent 
urazowych, jeśli na mocy ustaw zaborczych pTawo do 
renty raz już utracili lub o rentę w przepisanym jedno­
rocznym terminie się nie postarali. Wszelkie usiłowania 
dla wznowienia takich rent są bezcelowe i szkoda łudzić 
się nadzieją, tracąc czas i pieniądze na podania. Do ren­
ty mają tylko te osoby prawo, którym w r. 1929 zarzą­
dy kolejowe bezpodstawnie wypłatę tejże wstrzymały, 
uważając ją za drugie zaopatrzenie a nie za odszkodo­
wanie za straty spowodowane nieszczęśliwym wypad­
kiem. Błąd ten obecnie ulega naprawie.

St. Stączek.

I ^ ^ ^ W p l e r w
| Prawdzitwem pocieszeniem  

dla chorych na nerwy
jest moja niedawno wydana książeczka. Ona 
omawia przyczyny, pochodzenie oraz leczenie 
cierpień nerwowych, opierając się na wielolet­
nich doświadczeniach. Zupełnie bezpłatnie wy- 
syłam tę ewangelię zdrowia każdemu, kto mi 
napisze podług niżej zamieszczonego adresu.

Tysiące listów dziękczynnych dowodzą 
skuteczności tego jedynego wypróbowanego 
dla dobra ludzkości sposobu, opartego na 
żmudnej sumiennej pracy. Kto należy do 
wielkiego tłumu chorych nerwowych.

Kto cierpi na roztrzepanie, bo jaźń prze­
strzeni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle 
głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, 
nadczutość, bóle w stawach, ogólne lub czę­
ściowe osłabienie ciała, lub te2 na inne nie­
zliczone dolegliwości, ten powinien 
kazać sobie przysłać moją dodająca 

otuchy książkę 1 
Kto ją uważnie przeczyta, ten zyska uspo­

kajające zapewnienie, że istnieje jedyna 
prosta droga do zdrowia i radości życia. Nie 
zwlekajcie, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj.

E R N S T  P A S T E R N A C K ,  B E R L I N  S. 0
Michaelkirchplatz Nr. 13 Oddział 328

Lekarz dentysta II. G R J B N E R
otworzył gabinet dentystyczny

w Krośnie
(D om  Dra A bdeim an a) —  naprzeciw Snopa.

*♦4

Pamiętajcie o odnowie przedpłato na roh 1930!
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ROLNICY!

Korzystajcie z możliwości taniego
zakupu!

W NiTRoros
począwszy od 1-go marca b. roku wszystkie organizacje 

rolniczo-handlowe sprzedają na bezprocentowy 
kredyt do końca października br. po cenie

Zł. 4020 W 100 KO.
loco fabryki Chorzów i Mościce.

<

Zawiadamiam i ostrzegam
niaiejszem kupców i wszyst­
kich z pow. Krosno, w Dukli, 
Żmigrodzie, Jaśle, Osieku, Ry­
manowie i t. d. że nie biorę 
żadnej odpowiedzialności za 
żadne długi czy zobowiązania 
Anny z Szwastów Leniowej, 
z którą jestem w procesie 
rozwodowym. — Michał Leń 
z Równego powiat Krosno, 
poczta Równe.

Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Sanok, na 
nazwisko Salomon Spanier 
z Wiśniowej, pow. Strzyżów.

■  N E R W O L i
Chemika D-ra Francoza.
jedyny radykalny i wypró 
bowany środek (naciera- 
1517 nie) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przezię­
bienia, postrzałowi itp. Żą­

dać w aptekach.
Wyrób i główna aprzedai

A P TEKA M I K O L A S C H A
Lwów, Kopenika 1.

K sią ż k ę  w o js k o w ą  wysta­
wioną przez P. K. U. Nisko 
na nazwisko Jakób Piekło ro­
cznik 1899 z Sokołowa powiat 
Kolbuszowa, unieważnia się.

Realność na sprzeda*.
18 morgów pola, mórg lasu, 
b u d y n k i n ow e , w miejscu 
szKoła, kościół do stacji kole­
jowej l 1/, kilometra, przy ko­
palni nafly, cena 4.300 doi. 
O r u s a  r e a l n o ś ć  w tem 
samem miejscu 7 morgów 
pola wraz z ogrodami drze­
wami owocowem i; budynki 
murowane. Cena 3.500 dola­
rów, oprócz tego można j eszcze 
dokupić. Zgłoszenia: Franci­
szek BŁA Ż, Jędruszkowce, 
poczta Nowosielce Gniewosz, 

powiat Sanok.

Stanisław Rzeźnlczkiewicz ur.
w 1903 w Pstrągowej, pow. 
Strzyżów, unieważnia ksią­
żeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sanok.

Piotr Pytlak ur. w 1903 r. 
w Werynl pow. Kolbuszowa, 
unieważnia zgubione doku­
menty wojskowe.

Franciszek Sowa urodzony 
we Wydmej w r. 1900 unie­
ważnia zgubione dokumenty 
wojskowe wydane przez PKU 
Przemyśl.

Dr Z.Abderman, Adwokat!
otworzył kancelarię

w Krośnie, naprzeciw „S n o p a ".
1327 •

Dr Ignacy B I B R I N G i j
lekarz ; ;

W  K o r c z y n i e  (nad aoteką) II
ordynuje zawsze, we wszystkich cho­

robach i rwie zęby.

Dr JAKOD DAUMRING!
b. lekarz klinik w Derilnie l Wiednia

ordynuje jak dotychczas

Krośnie ££ Ł  Zygm untow icza).

i naświetla lampą kwarcową. 1522

-a. -a- -a- -a- -a-
LSKARZ DENTYSTA 1443

ALEKSANDER ROMM
W  KROŚNIE

w  domu A .  J u r y s ia ,  obok Kasy Oszczędności
powrócił z zagranicy i ordynuje jak zwykle.

A  T y :

P a m i ę t a l i
że tysiące czytelników Przyja­
ciela Luda posiadają już nasze 
dobre zegarki po cenie 5*25 (za­
miast 25 zł.) Na listowne zamó­
wienie wysyłamy pocztą piaski 
zegarek z dewizką, wyregulo­
wany do minuty z 10-letnią gwarancją; lepsz 
gat. 6*50; 2 sztuki 11*50; 4 szt. 22'68, lepsz 
gat. 7'50 i 9 50, zegarek ze świecącym cyfe; 
blatem 8 50 i 1050, z nowego franc- złota 9 91 

12*-, 14*50, kryty ANKIER 14*75, 1 7 . - ,  19*-, 23 —, 2 8 -  
znanej marki .A . MOSER** z długoletnią gwarancją 17*31 
18*75, 22*—, te same z franc. nowego złota 24*50, 28*51 
Na rękę męski lub damski 9*30, 12 85 i 14*—, ze świeci 
cym cyferblatem 17*75, 18*—, 23.—. Budziki 11*85, „Junf 
hansa* 14*75. Brzytwy zagraniczne 5*75, 7*75 i 9 75. M: 
szynki do strzyżenia włosów z zapas, grzebieniami 8*£ 
i 10*95. Łańcuszki z imitacji złota 1*50, 2*50, 4'—. 5*- 
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Płaci się przy odbił 
rze na poczcie. — Bez ryzyka l — W razie niespodoban: 
się zwracamy pieniądze. — Dewizki od  7 zł. Adresował
Przedst. szw. zeg. „ K O M E R C JA ", W arszaw a, Dzlelm a 45. P , I

UWAGA; Posiadam y setki listów dziękczynnych.

Ważne! Uwaga! Praeciw lak n a jb a rd łle l uporcay- 
wym  i zastarzałym w y p  a d k o m

Dla cnorycni 
Dla cierpiących I 
Dla zdrowych:

r e u m a t y z m u , g o lc a , b i l ó w  n e r w o w y c h , b ó lu  g ł a w y  > z ę b ó w , p r z e c iw  u o ie m  ż y ł  a p u o h lizn o m , b o lo m  n ó g , k łu c iu  w  b o k u , za p a le n io m  
s ta w ó w  I t y m  p o d o b n y m  c h o ro b o m . —  C h w a lę  o g ó ln ie  z n a k o m ity  i a ła w n y , w y p ró b o w a n y  w  k ilk u s e t s z p ita la c h  ś r o d a * do n a c ie ra n ia

=  Skutek =  
nadzwyczajny IC H T IO M E N T O L ~  Działanie =  

pewne i szybkie
łarinn nrhha w ystarczy, aby się przekona^, a lyiku p r a w n i . . * *  • « « «  c a a i m s . i .  pomaga nawet w  takim wypadku, gdzie inne nm pemagaiy
J CU lid plUUu przeszło 15 tysięcy  podziękowań i tysiąc poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego r i g m t n T c Ł U ,

Q«owna fabryKa* • w j  ty iHa p r a w d z i w e g o  U n t i a m e n t o l u :

Laboratorium aptekarza Nra. . z y m o n a  E d e l m a n a  w e  L w o w i e ,  ul .  T e a t y ń s k a  16.
ł  tlaszek prawdziwego lchtiomentolu (traucoj z opłaconą ucztą i opakowaniem kosztuie 13*— ziotycb. 10 flaszek prawdziwego 

Ichtiomentolu (irancoj z opłaconą pocztą opakowaniem kosztuje 24 zloic. — 25 flaszek 53 złotycli. 769

W ydawcą Jan Stapiński. — Redaktor odpowiedzi ałny Tadeusz Stapiński. Z Drukarni Ludowej pod zarządem Ignacego Winiarskiego,'


